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W Kolumnowej Sali Malinowej
rozpoczną się obrady Wielkiej Czinórki
Konferencja zatwierdzi 
traktat z Austrią i rozstrzygnie 
najważniejsze problemy Niemiec

Coraz więcej ludzi z podziemia

L O N D Y N  (Obsł. w !.).
Zainteresowanie opinii świa­

towej skupia się na zbliżającej 
się sesji konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w M o­
skwie.

Prasa brytyjska podkreśla, że 
konferencja będzie miała charak­
ter wstępny i zapewne nie zapa­
dną na niej postanowienia obej­
mujące całokształt traktatu dła 
Niem iec.

LONDYN (PAP) „Manchester Guar­
dian4* twierdzi, iż według panującej w 
Moskwie w kotach miarodajnych opi­
nii, opracowanie traktatu pokojowego 
i  Niemcami polrwa do końca roku bie 
żącego. Konferencję moskiewska bę­
dzie tytko pierwszą sesją, po której 
nastąpi jeszcze kitka innych.

„Daily Herald44 twierdzi, i i  Rada 
Ministrów spraw zagranicznych pod­
czas obecnej sesji nie usiłuje nawet 
opracować projektu traktatu pokojo­
wego i  Niemcami Na podstawie spra­
wozdania Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Niemczech ministrowie Wielkiej 
Czwórki muszą uzgodnić swój po{jtąd 
na sprawą demilitaryzacji, denazyfika- 
cji, na zagadnienia gospodarcze i od 
szkodowania wojenne. Na czoło wszy-

przyszłego ustroju państwa niemiec­
kiego.

Punktem piątym na porządku dzien­
nym konferencji moskiewskiej jest 
sprawa rozdziału węgla z Zagłębia 
Ru-hry. Ostatnią sprawą, którą zajmie 
się konferencja, jest zagadnienie trak­
tatu pokojowego z Austrią. Widzimy 
więc — pisze dalej „Daily Herald44 — 
że zagadnienia są skomplikowane i 
trudne. Jeżeli świat chce uniknąć roz­
czarowania, nie powiniei spodziewać 
się zbyt wiele po konferencji moskiew­
skiej. Najpiawdopodobniej wiele za­
gadnień zostanie uzgodnionych dopie­
ro podczas następnych konferencji.

W MALINOWEJ SALI
Posiedzenia marcowej sesji Rady 

ministrów spraw zagranicznych w 
Moskwie Odbywać »ię będą w gmachu 
przemysłu lotniczego przy ulicy „Le- 
ningradzkoje szosse44 Nr. 161. W tym 
wielkim, niedawno wybudowanym 
gmachu, oddzielonym pasem zieleni i 
drzew od ulicy — jednej z głównych 
arterii komunikacyjnych Moskwy — 
mieści się klub lotników radzieckich, 
mający jedną z piękniejszych w stoli­
cy salę koncertową. W tej właśnie 
„Malinowej Sali Kolumnowej44 ozdo­
bionej rzeźbami, będą się toczyć obra­
dy. Gmach zaopatrzony jest w urzą­
dzenia i instalacje, odpowiadające naj-

Delegaci n* konferencję otrzymają 
do dyspozycji specjalny tabor samo­
chodowy do przewożenia ich z hotelu 
„Moskwa44, znajdującego się w samym 
centrum miasta (tam zamieszkają 
członkowie delegacji państw obcych) 
do domu przemysłu lotniczego, znaj­
dującego się w odległości mniej więcej 
15 minut drogi od centrum. W 
bliższych dniac.i przewidziany jest 
przyjazd korespondentów amerykań­
skich, angielskich i francuskich. Z każ

dego z tych państw przyjadzie po 20 
dziennikarzy.

BEVIN ZATRZYMA SIĘ 
W WARSZAWIE I 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że podczas swej 5-dniowej po­
dróży pociągiem do Moskwy, minister 
Bevin spędzi kilka godzin w głów­
nych miastach, przez które będzie prze 
jeżdżał. Przypuszczalnie minister Be­
vin zatrzyma się w Brukseli, Berlinie, 
Warszawie i Brześciu.

SPRAWA GRECKA 
LONDYN (PAP). W londyńskich ko­

łach politycznych twierdr.ą, że zagad- 
n a j-4 nienie greckie zostanie prawdopodob­

nie omówione w Moskwie prze* mini­
strów spraw zagranicznych Wielkiej 
B/ytanii i Sianów Zjednoczonych.

Obrady Konwentu Seniorów

u ja w n ia  się
W ciągu ostatnich dwóch dni ujaw­

nili się w Komisji Amnestyjnej przy 
Wojewódzkim Urzędzie Bezpieczeń­
stwa Publicznego m. in. szef oddziału 
W,iN na teren Biała Podlaska, pseud. 
„Kajtek", dowódca 2-ej kompania NSZ, 
pseud. „Torczym", działający w okoli­
cach Łukowa, dowódca komp. NZW na 
pow. Szczuczyn, woj. porno,rskie, pseud. 
„Erha", dowódca komp. NSZ, pseud. 
„Rysiek*4, wchodzącej w skład oddziału 
„Błyskawicy", działającego pod do­
wództwem „Ognia" na terenie Podha­
la, łącznik WiN na obszar krajowy 
pseud. „Andrzej", zastępca komen­
danta obwodu WiN w woj. białostoc­
kim, pseud. „Kmicic i Konrad",

*
Na terenie powiatu Działdowo ujaw­

nił się dowódca miejscowego oddziału 
„Wilk" wraz (  istnymi dwoma człon­
kami sztabu składając 3 ikm., 3 auto­
maty MP, broń krótką, granaty i am u­
nicję. -)i- 1

Szef sztabu WiN z oddziału „Sępa" 
na powiat Ostrów Mazowiecki wydał

rozkaz do swoich podkomendnych, 
aby w jak najkrótszym czasie dokona 
li formalności ujawnienia i złożyli 
broń. -#-

W Warszawie ujawnił się m. in, do­
wódca jednego z oddziałów bandy 
„Bystrego44, Długołęski Andraaj.

*
Urząd Bezpieczeństwa Publiczne­

go na m. st. Warszawę, ul. Cyryla I 
Metodego 4 (Praga) komunikuje, te  
w lokalu Urzędu rozpoczęła prace 
Komisja Amnestyjna dla ujawniają­
cych się członków nielegalnych or­
ganizacji, którzy zamieszkują na te­
renie m. st. Warszawy.

Ujawniający się otrzymują za­
świadczenia o dokonanym akcie u- 
jawnienia się, a potrzebujący pomo­
cy także paczki żywnościowe, ubra­
nie, obuwie, pieniądze 1 ewentualnie 
skierowanie do pracy. Komisja Am­
nestyjna urzęduje w lokalu UBP. na 
m. st. Warszawę, ul. Cyryla i Meto­
dego 4 (Praga) w godzinach od 9-ej 
do 17-ej.

Akcja ujawniania się w foku

stkich spraw wysuwa się zagadnienie nowszym wymaganiom techniki.

Rozum a tradycja w polityce
Zawarty i podpisany 4 marca w  Dunkierce pakt angiel- 

sko-francuski jest klasycznym przykładem rozumu politycz­
nego zainteresowanych narodów.

Przez wieki cale dzieje obracały się wokół konfliktu 
angielsko-francuskiego. Cały wiek XVII i XVIII, znaczną 
część wieku XIX — Wielka Brytania nie miała z Francją 
wspólnego języka. Ale gdy nadszedł wiek XX i wobec obu 
krajów , po obu stronach Kanału stanęło groźne niebezpie­
czeństwo niem ieckie, obydw a narody przekreśliły dawne n ie­
chęci i uprzedzenia, przełam ały  tradycje i podały sobie ręce.

W ielka B ry tan ia  zlikwidowała także ongiś szybko swoje 
nieporozum ienia z Rosją carską, gdy było tego trzeba. Albo­
wiem rozum  polityczny nakazywał ustosunkować się real­
nie do określonej w arunkam i sytuacji europejskiej. Nie ro­
biono z tego tragedii, n ie pom awiano nikogo o zdradę czy za­
przaństw o. Ta polityka przyniosła zwycięstwo w r. 1918. Ce­
sarskie Niemcy leżały pokonane.

K apitaliści zachodu zatrw ożeni rew olucją w Rosji, 
chcieli ratow ać, co zresztą było nie do uratow ania: carat. To 
ich pchnęło do w ojny in terw ency jnej w nadziei, że uda się 
pokonać rew olucyjną arm ię radziecką i zaprowadzić w Ro­
sji znow u daw ne rządy. Życie okazało się silniejsze. Rosja 
Radziecka odparła zwycięsko w szystkie ataki z zewnątrz. 
W w yniku tw ardego okresu przebudow y społecznej, okazała 
się zdolna do pokonania wroga ludzkości — h itleryzm u — 
działając w sojuszu z W. B ry tan ią  i USA.

W szystkie narody szukają sprzym ierzeńców. Szuka ich 
W ielka B rytan ia przez pak t z F rancją , stara jąc  się na razie 
uzgodnić różnice w ustosunkow aniu się do zagadnienia Nie­
miec. To samo .państwo stoi w przededniu  zaw arcia nowego 
paktu  ze Związkiem  Radzieckim. P aństw a słowiańskie zaw ie­
ra ją  przym ierza m iędzy sobą w oparciu o Związek Radziecki. 
Św iat cały zaczyna mówić innym , niż daw niej, językiem.

W Polsce pokutu ją  w niek tórych  sferach ciągłe jeszcze 
daw ne tradycje, daw ne urazy. Zaślepieni rom antycy  i reak ­
cjoniści zapom inają, że wiek XX stał i stoi pod grozą agresji 
niem ieckiej.

Tym czasem  nie tylko rząd polski, ale całe społeczeństwo 
polskie musi w reszcie zacząć mówić językiem  rozum u poli­
tycznego. Pam iętać, gdzie wróg. Pam iętać, gdzie n a tu ra ln y  — 
w brew  reakcy jnym  tradycjom  — przyjaciel. Niech znikną 
w Polsce tradycje  głupoty politycznej. Niech społeczeństwo 
polskie poczuje się dobrze w świecie, w k tórym  zaczyna się 
mówić językiem  rozum u — i językiem  dobro-sąsiedzkiego po­
rozumienia. Dorota K łuszyńska

W dn. 3 b. m. obradował w Domu 
Poselskim w Warszawie — Konwent 
Seniorów Sejmu Ustawodawczego. Prze 
wodniczył Marszałek Sejmu, W. Ko 
walski. Konwent Seniorów, poza spra 
wami regulaminowymi, dyskutował m. 
in. nad sprawą procy komisji posel­
skich. Ustalono, że komisje te praco­
wać będą w zasadzie permanentnie w 
Okresie między sesjami. W ciągu naj­
bliższych dni 4 — 7 b. m. — jak wia­
domo — zbiorą się po na* pierwszy 
wszystkie komisje, poselskie celem 
ukonstytuowania władz. Komisje przy 
stąpią ewentualnie odrazu do bieżą 
cych spraw.

Konwent Seniorów zajmował się ró ­
wnież sprawą udziału Polski w Unii

Z pobytu polskiej
delegacji w Moskwie

MOSKWA (PAP). W niedzielę wie­
czór premier Cyranklewie* i minister 
Minc w towarzystwie szefa protokółu 
dyplomatycznego ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR — Mołoczkowa, 
byli obecni w moskiewskim Teatrze 
Artystycznym na przedstawieniu sztu­
ki Alekseja Tołstoja — „Iwan Groź­
ny44. Znakomita gra słynnych aktorów 
tego świetnego teatru oraz Ciekawa In­
scenizacja reżysera Kedrowa wywarły 
głębokie wrażenie na gościach pol­
skich.

Tow. min. Grossfeld 
wyjechał do Moskwy

W poniedziałek, 3-go b m. wyjechał 
do Moskwy, w związku z mającymi 
rozpocząć się rokowaniami handlowy­
mi poMkn-radzircklmł. tow. dr. Ludwik 
Grossfeld, kierownik Ministerstwa Że­
glugi i Handlu Zagranicznego.

Jak dowiaduje się SAP, pobyt tow. 
ntln. Grossfrlda w Moskwie prreelągnie 
się około tygodniu.

P o lsk o -b ry ty jsk ie  
rokowania handlowe

L O N D Y N  (P A P ). —  W  po­
niedziałek, dnia 3 b. m. rozpo­
częły się w Londynie rokowania 
w sprawie traktatil handlowego 
między Polską a W ielką Bryta­
nią.

Międzyparlamentarnej. Organizacja ta, 
istniejąca od około 60 lat, jest ciałem, 
w skład którego wchodzą jako człon­
kowie — grupy narodowe poszczegól­
nych parlamentów z całego świata. 
Prezesi grup narodowych tworzą w ra ­
mach Unii — Radę Międzyparlamen­
tarną, zbierającą się raz na rok. Na 
najbliższym posiedzeniu Unii Między­
parlamentarnej, która obradować bę- 
dze w Kairze, w dn. 7 kwietnia b. r„ 
Polslkę reprezentować będzie dotych­
czasowy przedstawiciel, znany literat 
Stefan Żółkiewski.

Stalin
ustąpił ze stanowiska

ministra 
sił zbrojnych ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja Tatts 
ogłosiła komunikat o następującym 
brzmieniu:

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR uwzględniło prośbę przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR, 
generalissimusa Stalina, u zwolnie­
nie go od obowiązków ministra sil 
zbrojnych ZSRR — t . powodu na­
wału pracy.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR poruczylo tekę ministra sił 
zbrojnych ZSRR generałowi Miko­
łajowi Aleksandrowiczowi Bulgani- 
nowi.

„Hyś44 — Zdzisław Piotrowski, członek grupy „Korwin"
a członkiem komisji

(WiN) w rozmowie

Ujawniający się czekają w kolejce w komisji (Film Polski)

V prfinied/iw osci siała si«? zadiaść

Fischer, Meissinger, Daume

skazani na karą śmierci
Leisł— na 8 lat więzienia

Projekt  u s ta w y
o planie inwestycyjnym

SAI* donosi: Na wniosek Prezesa
CUP min. Ilobrowskirgn. Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów zatwierdził, 
a Had* Ministrów iiehraliła dnia 22.11. 
47 r. projekt ustawy o Państwowym 
Planie Inwestycyjnym na rok I*.(47. 
Zgodnie z uchwalonym projektem n- 
stalono ogólna wartość inwestycji, ob­
jętych tym planem na okres 1,1.1947 
f. _  $t.XH. 1947 r. "* sumę *.ł.

85.384.121.00(1. W ramach powyższej 
kwoty utworzono rezerwę na wypa­
dek klęsk żywiołowych w sumie 
100,000.1)00 zł. oraz ogólną rezerwę 
planu w kwocie 260.000.000 zł.

Projekt ustawy o Państwowym Pla­
nie Inwestycyjny ni wejdzie na porzą­
dek dzienny obrad Sejm u na sesji 
marcowej.

Wczoraj o god*. I i ,15 Najwyższy Trybunał Narodowy w Warszawie 
ngtooM wyrok w procesie Fischera, Mełssingera. Dawnego ł Letsia.

Na karę śmierci skazani zostali: Fischer, Meissinger i Daume.
Na 8 tal wiezienia został skazany Letst. „

Ostatni dzień procesu Fischera i to ­
warzyszy zgromadził na sali olbrzy­
mie tłumy publiczności. Już godzinę 
przed wyznaczonym terminem cglotze 
nia wyroku ca „władców" okupowa­
nej Warszawy, sala była przepełnio­
na.

Kilkanaście minut po godz. U wpro 
wadzono oskarżonych, którzy starali | 
się ukryć zdenerwowanie. Unikali oni 
spojrzeń ludzkich. Rozbiegane, nie­
przytomne niemal o-czy Fischera zdra­
dzały właściwy jego stan psychiczny. 
Daume miai buraczanego koloru wy­
pieki, Meissinger bledszy n ’ź zwykle, 
cc chwiła ocierał poi z czoła. Najspo 
koinrejszy był Lciet.

OSKARŻENI SĄ WINNI..
W parę minut po przyprowadzeniu 

podsądnyoh zadźwięczał dzwonek, 
oznajmiając wejście Trybunału.

Przewodniczący NTN, dr. Guziitncr 
przystępuje do odczytywania w imie­
niu Rzeczypospolitej wyroku na nie­
mieckich zbrodniarzy wojennych, czte­
rech oiemiężycieli Warszawy.

Najwyższy Trybunał Naiodowy li­
znął Ludwika Fischera winnym ucze­
stnictwa i zajmowania kierowniczego 
stanowiska w zespole zbrodniczym
NSDAP.

Były gubernator Warszawy jest — 
według orzec zefir,a Najwyższego Try­
bunału Narodowego — w in n y  udziału 
dokonywania indywidualnych i zbiciro 
wych morderstw na ludności warszew 
sklej, znęcania 6ię nad nią j zsyła,rn* 
do obnęów komcMvtraeyjnycb.

(Dolcońc/enle na stronic 2 ej)
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Warszawie, 4 marca.

Zbrodniarzy ukarano
7WTAJWYŻSŻY Trybunał Narodowy, 

który prawte ®d tri ech miesięcy 
wąśM czterech czołowych zbrodniarzy 
wojeneiych, działających na łercnie 
W am aw y wydal wczoraj wyrok, mo 
tą  którego Fischer, Melsstoger 1 Dau- 
W  akacani aoatall ma karą śmierci, i  
Leist na 8 lat więzienia.

Obeserna umotywowani* wyroku, 
które w streszczeniu podajemy na In 
j y n  miejscu, pozwala nam raz jeszcze 
atwierdaić, ja t drobiazgowo i według 
wszelkich reguł przewodu sądowego 
badano winy każdego z oskarżonych, 
Jak skrupulatnie dociekano szczegó­
łów 1 okoU m oóel ich czynów. Dano 
t a  przy tym wszelkie możliwości obro­
ny, wysłuchano wszystkiego co mieli 
aa swoje usprawiedliwienie,

Sprawiedliwości więc stało się za- 
choć — przyznajmy to uczci­

wie — w rozumieniu niejednego Po­
laka abrodnie Fischera 1 towarzyszy 
*ą tak oczywiste, te  szkoda właściwie 
straconego czasu, na udowadnianie im 
winy.

A jednak dobrze się stało, Jak się 
•tato.

Budowanie nowego żyda na świecie, 
a więc 1 w Polsce, musi się opierać na 
poszanowaniu prawa, na kierowaniu 
rią zasadami sprawiedliwości. Inna 
droga, oparta nawet na uzasadnionych 
tytułach do rewanżu 1 nienawiści mu­
siałaby nas samych obniżyć w naszych 
oczach, musiałaby prowadzić do

Nawiązujemy stosunki handlowe z zagranicą
po sześciu latach przeriry

Zapotrzebowanie Polski jest duże 
a możliwości eksportowe małe

Przedstaw icie l Socjalistycznej A - gospodarczych w  k ra ju  s tw arza ją  nie 
gencji P rasow ej przeprow adzi! z  tow . zw ykle dogodne w a ru n k i d la  p row a- 
m in. G rossfeldem , k ierow nik iem  M i-! dzen ia  celow ej po lityk i h an d lu  za- 
n is te rs tw a  Żeglugi i H and lu  zag ran i- j  granicznego. Rozwój m iędzynarodo- 
cznego w yw iad  na  tem a t polskiej p o - , w ej w ym iany  tow arow ej zależy Jed- 
lityk i han d lu  zagranicznego. j n ak  w  bardzo znacznym  stopniu  od

— Jakie są  naczelne zagadnien ia  szeregu czynników , leżących poza za 
naszego handlu zagranicznego? jsięgiem  naszych bezpośrednich  decy-

— N ajogólniej u jm u jąc  — naczel-jZ ji- In tensyw na  w ym iana tow arów  w  
nym  zagadnien iem  naszego h an d lu  j skali m iędzynarodow ej w ym aga u n o r 
zagranicznego je s t zaopatrzen ie  k ra -  * m ow anla stosunków  gospodarczych 
ju  w  ja k  najw iększą  ilość artyku łów , jw  szeregu kra jów , stab ilizacji cen  ł 
k tó ry ch  sprow adzenie z z ag ran icy , opartych  n a  sta łym  poziom ie cen k u r  
je s t konieczne. W bieżącym  ro k u  m u sów w alu t, odbudow y zaufan ia , gos-

— Jakie są najbliższe zamierzeni rw a n ą  i dlatego zachodzi konieczność 
n a  odcinku handlu zagranicznego? zawarcia porozum ienia n a  okres

— R okow ania polsko -  szw edzkie przejściow y. Do W arszaw y przybędą 
o now ą um ow ę hand low ą zb liżają  się w  m arcu  przedstaw iciele rząd u  i 
do końca. W arunk i now ej um ow y przem ysłu  francusk iego  dla przedy- 
polsko -  fińsk ie j są ju ż  uzgodnione i ; sku tow an ia  w arunków  w ykonyw ; 
podpisan ie  te j um ow y nastąp i p raw - j n ia  uk ład u  polsko - francusk iego  
dopodobnie w  następnym  tygodniu. j oraz delegacja hand low a w ęg ierska  i 
J u tro  zaczynają  się w  L ondynie ro - przedstaw iciele  radzieckiej s tre fy  o 
kow an ia  polsko - angielskie, a w  kupacy jne j w  Niemczech.

A my walczymy przecież o przywró­
ceni* otaeunku dla człowieka 1 stwo- 
jwonyeh przez niego praw.

Kazimierz Pułaski

N IE brak w historii Polski postaci, 
których głębokie umiłowanie wol- 

•aoM. 1 sprawiedliwości uznawanoby 
ale tylko w kraju, ale I za granicami. 
Tragiczne momenty w naszych dzie- 
joeh zmuszały niejednokrotnie Wiel­
kich Polaków do opuszczania kraju — 
gdzie ścigał ich najeźdźca — 1 szuka­
nia schronienia wśród obcych.

Nie chowali się oni jednak w zacisz­
nych 1 spokojnych przystaniach — 
przeciwnie, wszędzie tam, gdzie toczy­
ła się walka o drogie im Ideały, sta­
wali w pierwszym szeregu walczących. 
Dzięki nim zrodziło się dumne i szla­
chetne hasło: za Waszą i naszą wol­
ność, dzięki nim imię Polaka w po­
jęciu obcych znaczyło tyle, co imię 
bojownika o  świętą sprawę.

Do takich ludzi zaliczał się w pierw­
szym rzędzie Kazimierz Pułaski, któ­
rego dwóchsetną rocznicę urodzin ob­
chodzimy uroczyście w Polsce.

On 1 Tadeusz Kościuszko przez swo­
ją działalność stworzyli podstawy 
przyjaźni 1 sympatii narodu amery­
kańskiego dla Polski — ich nazwiska 
sławione są na obu półkulach jedna­
ko. f

Dlatego w pamięci swoich rodaków 
pozostaną oni na zawsze nie tylko ja­
ko wieiey bohaterowie narodowi, ale 
również jako twórcy dobrego imienia 
Polski wśród obcych.

sim y n iew ątp liw ie  pokryć im portem  
część naszego zapotrzebow ania na 
zboże, w yniszczenie naszego pogło­
w ia  bydła  będzie nas przez k ilk a  je ­
szcze la t zm uszało do sprow adzania  
z zagran icy  m ięsa, tłuszczów  1 m leka. 
Sprow adzania  koniecznych d la  p rze­
m ysłu  surow ców , ja k  baw ełna, w eł­
na, ru d y  żelazne, m iedź i t. d. są  z ja ­
w isk iem  sta łym  i n a tu ra lnym . Z apo­
trzebow anie arty k u łó w  biegow ych 
n ieprodukow anych  w  k ra ju  je s t w o­
bec o lbrzym ich zniszczeń w ojennych  
oczywiście w iększe od norm alnego  i 
obejm uje  zarów no dziedzinę p rzem y­
słu, ja k  i ro ln ic tw a

— Na czym polegają zasadnicze! 
trudności naszego handlu zagranicz-1 
nego?

— K onieczność rów nocześnie po ­
k ry w an ia  deficy tu  żywnościowego,

i  podarczej w spółpracy  m iędzynarodo 
w ej i  no rm alizacji tran sp o rtu .

M oskwie rozpoczęły się już rokow a 
n ia  o tym czasow ą um ow ę na  okres 
2 — 3 m iesięcy, t. j. do czasu zaw ar­
cia now ej, rocznej um ow y handlow ej. 
R ozm iary w ym iany tow arow ej m ię­
dzy P o lską  a ZSRR czynią p o lsk o -ra ­
dziecką um ow ę hand low ą n a jw aż­
niejszą tran sak c ją  polskiego hand lu  
zagranicznego. U m ow a z k w ie tn ia  
1946 roku  w ygasa, a  jasne  jest, że wy 
m iana  tow arow a n ie  może być p rze-

Rozm ow ę przeprow adził
-A leksander R ow iński.

Rozmowy
p o lsk o  - c z e sk ie  
w sprawie paktu ohronnegc

PRAGA (PAP). _  W  z w it ­
ku z konferencją, jaką. ambasa­
dor Wterbłowski odbył z cze­
chosłowackim wice-ministrem 
spraw zagranicznych, dr. Cle- 
mentisem, dziennik „Pnavo l i ­
du” zamieścił artykuł, w którym 
czytamy: „Wydaje się, ii  nad­
chodzi chwila, kiedy rokowania 
czesko - słowacko .  polskie w  
sprawie zawarcia paktu obronne 
£0 , zostaną uwieńczone powo­
dzeniem”. i

Zniesienie przymusowej stużby wojskowej 
w  U .S .A .

WASZYNGTON  
Prezydent Truman

(PAP). —
przesłał do

Dramatyczne dni Palestyny
4-ietnia dz iew czynka  ofiarą pacyfikacji

Wojska brytyjskie rewidują dom

Rumunia zwraca 
polskie samoloty

Rumuńskie władze lotnicze pragną 
zwrócić Polsce kilkadziesiąt samoto- 

zaopa tryw an ia  k ra ju  w  surow ce i do tłj w sportowych, które ewakuowane 
konyw an ia  Zakupów n a  inw estycje, po la  granice, szczęśliwie przetrwały 
w y tw arza  n iew ątp liw ie  znaczne tr u -  wojnę w Rumunii, 
dności. Są one tym  w iększe, że od - Rumunia odda TÓwnież 60 silników 
budow ujący  się przem ysł nie je s t w .lo tn iczych  i dużą ilość części żamien- 
stan ie  wzmóc produkcję  na  tyle, b y ! nyci, j materiałów lotniczych, 
w yw óz nasz pokryw ał konieczny im -l 
po rt. j

— Jakie istnieją luki w  naszym  j 
handlu zagranicznym?

— N iezależnie od w ym ienionych 
już trudności luką  bardzo is to tną  są 
n astęp stw a  nagłego i kom pletnego 
zerw an ia  m iędzynarodow ej w ym iany 
dóbr z chw ilą  w ybuchu  w ojny. P o l­
ska  przez sześć la t z górą by ła  odcię­
ta  od św ia ta  i dziś z tru d em  ty lko

Rumuńskie paiiwo 
dla Polski

BUKARESZT (PAP). W  końcu lu te­
go opuścił Konstancę statek „Kazbek" 
wiozący 9 tysięcy ton płynnego pali­
wa, przeznaczonego dla Polski. T ran ­
sakcja została dokonana w ram ach 
układu handlowego polsko-rumuńskie- 

zapoznaje  się z daleko idącym i zm ia j g0 . sta tek  przybędzie do Gdyni około 
nam i, k tó re  w  szeregu k ra jó w  n a s tą -  -- 
piły , ze zm ienionym i w arunkam i, po 
trzebam i i m ożliw ościam i, z różny­
mi, często chaotycznym i poziom am i 
cen i t. d. O drębnym  zagadnieniem  
są olbrzym ie trudności tran spo rtow e 
— lądem  i m orzem  w  całej Europie.

—  Jak powinien przedstawiać się 
idealny obraz naszych stosunków  
handlu zagranicznego?

— C en tra ln a  dyspozycja p rzew aża­
jącą  częścią p rzem ysłu  i o lbrzym i 
w pływ  P ań stw a  n a  całość stosunków

N O W I N Y
LITERACKIE

20 marca.

Narady
prezydium  KGZZ

Dziś 4 h. m. obraduje Prezydium 
KGZZ.

Na porządku dziennym znajdują się 
m in. następujące sprawy: zatw ierdze­
nie regulaminów dla OKZZ i Pow. Rad 
Zw. Zaw., opracow any dla Min. Pracy 
i Opieki Społecznej projekt ordynacji 
wyborczej do Rad Zakładowych oraz 
sprawozdanie z działalności Komitetu 
Wyborczego KCZZ, z czym związane 
jest przypuszczalne uchwalenie rezo­
lucji, oceniającej wyniki wyborów.

JEROZOLIMA (SAP). . . . . . .  . . .
za domem w okręgu. Tel Avivu, szukając sprawców sobotniego 
zamachu, w którym zginęło 19 ofiar.

Władze brytyjskie mają na­
dzieje, że przeprowadzenie ści­
słej kontroli na terenach, .gdzie 
przeszło 350 tysięcy Żydów jest 
w tej chwili odciętych od świata, 
musi doprowadzić do wykrycia
ekstremistów.

STRZAŁ DO DZIECKA 
TEL AVIV (PAP). Pierwszą ofiarą 

stanu  wojennego, na podstawie k tóre­
go w ojska brytyjskie m ają  strzelać do 
osób, które ukazują się ma ulicach 
była 4-letnia dziewczynka żydowska, 
k tóra  zm arła na skutek odniesionych 
ran. W edług oficjalnego kom unikatu 
kula dosięgła dziecko rikoszełem. W e­
dług źródeł żydowskich strzelał do niej 
żołnierz brytyjski.

W  Jerozolim ie godzina policyjna ma 
ulec przerwie od 3 do 18, aby lud­
ność mogła dokonać zakupów. Gene­
ra l Gay, dowódca pierwszej dywizji 
brytyjskiej, stacjonujący w Tel Avivie 
oświadczył, że odcięcie Te! Avivu bę­
dzie trw ało tak długo, dopóki akcja 
terrorystyczna nie zostanie opanow a­
na. W prowadzone zostało sądow ni­
ctwo wojskowe.

Wojskowy samochód ciężarowy na­
jechał na minę położoną na szosie na

południu od H adcra, przy czym jeden 
żołnierz brytyjski odniósł ciężkie r a ­
ny, drugi zaś lekkie.

AGENCJA ŻYDOWSKA POTĘPIA 
TERROR

JEROZOLIMA (SAP). We wspól­
nym oświadczeniu tywa Agen­
cji ŻydoWeikiej i Rada Narodowa Ży­
dów potępia; ą akty terroru i kryty­
kują rząd palestyński za to, ż* dopa­
truje ałę związku między przyczyna­
mi aktów terroru, a brakiem wopółpra 
cy Agencji Żydowskie).

Oświadczenie kończy się apelem do 
ludności żydowskiej, alby bezwzględ­
nie zwalczała akty terroru.

Przedstawiciele władz brytyjskich, 
mówiąc o potępieniu zamachów bom­
bowych przez Agencję Żydowską, na­
zywają te  wypowiedzi Jcrokodylemi 
Izami".

SPRAWA PALESTYNY W  ONZ 
NOWY JORK (PAP). „New York

Times“ dow iaduje się, że sekretarz 
generalny ONZ zamierza wysunąć pro 
jekt, by ONZ pow ołała do życia spe­
cjalną komisję, której zadaniem było­
by opracowanie spraw y Palestyny i 
złożenie sprawozdania na wrześnio­
wej ses ji Generalnego Zgromadzenia. 
Trygve Lie jest zdania, ż« zwołanie 
sesji specjalnej musiałoby kosztować 
milion dolarów.

Kongresu pismo, w  którym żale® 
ca zniesienie przymusowej służ” 
by wojskowej wprowadzonej w  
Stanach Zjednoczonych we wrze­
śniu 1941 z. — z dniem 1 mar* 
ca 1947 r.

Pismo prezydenta stwierdza, 
że liczebność armH amerykań­
skiej bpdzie zredukowana do 
1.070.000 żołnierzy. Wszyscy ci, 
którzy nie zaciągnęli się do wop  
ska jako ochotnicy, aostanf 
wkrótce zwolnieni.

Marynarka wojenna zostań?® 
zredukowana do 571.000 Juda.

Minister Skrzeszewski 
przybył do Warszawy

W  poniedziałek 8 b. m. •  god*. M-oj 
przybył z Paryża do W anm w y mta. 
Skrzeszewski z małżonką. Ministra p o ­
witała na Dworcu Głównym dolegać jaj 
M inisterstwa Oświaty: wtoemintstee
T ro jan o w sk i, w icem inister K n m o a>  
sika i dyrektorzy departamentów.

Śmierć podżegacza 
w o jen n eg o

MONACHIUM (Obsł. w ł.)./ Reehifcerg, 
wpływowy przemysłowiec nierałeoki, 
zaufany Himmlera i  przyjaciel v. Par­
pens zm arł nagle na udar serc* w  
swym zamku nad jeziorem  StanTberdki 
kim.

O działalności Rechtberga, jako pod­
żegacza do trzeciej wojny św iatow ej, 
donosiliśmy we wczorajszym numorz* 
naszego pisma.

Ich celem było -
skończyć z Polokami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-ej)
ża  wwzywtkie ta abrodnie Najwyższy 

Trybunał Narodowy skazał Fischera 
na sześć lat więzienia, dwukrotnie na 
karę śmierci i na dziesięć lat więzie­
nia, wymierzając mu łączną karę 
śmierci, pozbawienia praw obywatel- 
skioh i honorowych na zawsze oraz 
konfiskatą mienia.

Najwyższy Trybunał uznał w sto­
sunku do Józefa Meissingera za udo­
wodniona należenie do zbrodniczych 
erganizacyj Gestapo i SS oraz kiero­
wanie przestępczą akcją policji bez­
pieczeństwa, dnkomywującej indywi­
dualnych i zbiorowych mordów oraz 
znęcania się nad. ludnością polską, w 
szczególności na Pawiaku, w gmachu 
na Szucha, Palmirach i lasach podwar 
szawskach i zsyłanie Polaków do obo­
zów koncentracyjnych. Meissinger o- 
trzymał dwukrotny wyrok śmierci, ja­
ko karę łączną, wymierzono mu karę 
śmieroi, pozbawienie praw na sewsze 
i konfiskatą mienia.

M as Daume, jako ppłk. policji i za 
stępca dowódcy pułiku policji porząd­
kowej w Warszawie, brał udzaał w 
przestępczej działalności tego pułku, 
* w szczególności ©adzorowiał morder­
stwom dokonanym na, !07 Polakach 
w Wawrze ł  został za to skazany na 
korę śmierci, pozbawienie praw ca za- 
« u  i  konfiskatę mienia-

Ludwik Lftsł  został uznany wasnyza 
przyn ależności do przestępczej orga- 
nózacji, jaiką była administracja Ge- 
naralńego GłAernaiorafwa, działania 
aa szkodę obywateli polskich przez 
ustalenia granic getta oraz zesłanie do 
obozu karnego w Treblimc* obywateli: 
Brześcatatekiego i Piłatowie kiego. Za

Szastępstwa te Trybunał wymierzył 
iśstowi karą ośmiu lat więzienia. 

Trybunai postanowił zaliczyć skazane 
*ru areszt zapobiegawczy ud dnóa 19 
oaerwca 1945 r.

ZNALI c e l e  o r g a n iz a c ji ...
Najwyższy Trybunał Narodowy «*- 

aą ł na stanowisku, 4* wykonania zbro 
irs*&*Ł-B wSadby wytawj i

zwalnia z odpowiedzialności jego wy­
konawców, albowiem kto wstępuje do 
organizacji, zna jej cele, poddaje snę 
jej statutowi i przyjmuje pełną odpo­
wiedzialność za działalność zespołu.

Monstrualne zbrodnie, dokonane 
przez hitleryzm, nie byłyby możliwe 
bez solidarnej działalności zespołu, 
wyposażonego w nowoczesne środki 
techniczne.

Prawo karne musi się liczyć z tym 
faktem i stosować surowszą represję 
w wypadku działalności zespołowej, 
ponieważ zbrodnie dokonane przez ze 
spół są znacznie niebezpieczniejsze 
dla społeczeństwa, od zbrodni indywi­
dualnych.

..A  CELEM BYŁO — SKOŃCZYĆ 
Z POLAKAMI

Na podstawie obfitego materiału do 
wodowego Trybunał doszedł do prze­
konania, że administracja G. G. opar­
ta była na zasadach, nie mających nic 
wspólnego z prawem, lecz przeciwnie, 
jej cele i metody były przestępcze.

Świadczą o tym najdobitniej wypo­
wiedzi Hansa Franka, który powie­
dział, i* celem Niemców w GG jest 
skończyć z Polakami.

W innym wypadku wyrsasił się, i*  
z 3,5 milion* Żydów polskich pozosta­
ło kilka kompanii roboczych.

Niemcy dążyli do utrwalenia rwoj et 
władzy w Polsce, wyniszczenia naro­
du polskiego, ekspJcaitacji gospodar­
czej kraju, zlikwidowania dorobku 
kulturalnego 1 zniszczenia, tradycji na 
rodowych.

Cede te zrealizowano przy pomocy 
bezprzykładnego terroru, niszozenn* 
kultury i oświaty, wywożenia dorobku 
kulturalnego ł artystycznego, niewol­
niczy przymus pracy, przejęcie ca 
własność wszystkich przedsiębiorstw 
żydowskich i zmaczniejszych ł lepiej 
zagospodarowanych polskich,^wywożę 
róa fabryk, głodzeni* ludnohii, zai- 
szczeria Łub uniedostępnienśe urzą­
d ź  ■drowotojefc i  likwidacją

stwy kierowniczej narodu polskiego.
Hitlerowcy wymordowali 4 i  % mi­

lioma obywateli polskich, los ponad 
milioma ludzi, jest dotychczas miezma- 
ny.

Dokonano u nas zbrodni w sikali Me 
spotykanej w dziejach.

Rząd grecki zawiódł sią
licząc na kapitały brytyjskie

ATEiNY (SAP). Koreep. Francuskiej 
Agencji Pras. stwierdza, że rola, jalką 
W. Brytania odegrała w tłumieniu re­
wolucji greckiej z grudnia 1944, ugrun 
towała jej wpływy na rząd grecki, od 
raczia j ąc przez to zagadnienie pomocy 
w odbudowie gospodarczej Grecji, a 
jednocześnie eliminując wpływy ame­
rykańskie.

' Od kliku tygodni Brytyjczycy dora­
dzają rządowi greckiemu energiczną 
akcję przeciw partyzantom greckim, 
dostarczając nawet broni, natomiast 
niektórzy brytyjscy rzeczoznawcy go­
spodarczy zachęcają sfery greckie do 
ubiegania się o pomoc kapitałów ame­
rykańskich.

Ten zwrot w polityce brytyjskiej 
wynika z faktu, iż Grecja nie może 
rozwiązać swych trudności gospodar­
czych bez pomocy z zewnątrz, a  W. 
Brytania nie jest w możmóści pomocy

tej dostarczyć wobec własnych trudno 
śoi.

LONDYN (SA P). Odpowiedź ame­
rykańskiego Departam entu Stanu na 
notę brytyjską w sprawie G recji nade­
szła do Londynu.

Jakkolw iek tekst noty nie został je ­
szcze ogłoszony, ze słów rzecznika mi 
ndsterstwia 6praw zagranicznych wyni­
ka, że Stany Zjednoczone proponują 
Wielkiej B rytanii utrzym anie garnizo­
nów w G recji i  są gotowe ponosić 
część związanych z tym kosztów.

LONDYN (PAP). Komisja ONZ p ro ­
w adząca dochodzenie w Grecji, nawią 
zała kontakt z powstańcami. Spotkanie 
z jednym z przywódców oddziałów po­
wstańczych „Nestorem" odbyło się w 
pobliżu Denoikes w centralnej Grecji, 
gdzie przed kilku dniam i zostało za­
bitych kilkunastu żołnierzy i żandar­
mów greckich. ___

Ponowny spadek temperatury
wstrzymał niebezpieczeństwo powodzi

N a całej długości W ISŁY I  ODRY 
prow adzone są robo ty  zabezpieczają­
ce m osty i u rządzen ia  n a  rzekach  
p rzed  ew en tu a ln ą  powodzią.

W czasie przejściow ego okresu  od­
w ilży m asy w ody, k tó re  napłynęły  
od strony  Oświęcim ia, gdzie przez pe 
w ien  czas W isła by ła  w olna od lodu, 
poziom w ody podniósł się gw ałtow ­
nie. O becnie jed n ak  skorupa lodow a 
pow róciła do poprzedniej w ysokości.

P od  KRAKOW EM , pod k tó ry  w  
ty m  okresie w oda znosiła k rę , specjał 
ne  oddziały z całym  zaparciem  p ro ­
w adziły  akcje  zabezpieczania w szyst 
k ich  m ostów  p rzed  zniszczeniem . O- 
ie c n ie  pogotow ie przeciw pow odzio­
w e czuw a bez przerw y.

W te j chw ili w sk u tek  ponow nego 
soadku  tem p e ra tu ry  n a  przestrzen i

całej W isły u trzym uje  się dotychcza 
sowy s tan  bez specjalnych  zm ian.

P race  zabezpieczające p rzed  powo 
dzią objęły  rów nież PŁO C K  i jego 
przedm ieście RADZIW IE, położone 
na  drug im  brzegu  W isły. Chodzi w  
tym  w ypadku  o zabezpieczenie do­
m ów  m ieszkalnych  w  R adziw iu  oraz 
elek trow ni.

W skutek  ponow nego obniżenia się 
tem p era tu ry  s tan  na  ODRZE n ie  u -  
leg ł dotychczas żadnej zm ianie. Z a­
to r  lodow y n a  odcinku  B rodzie — 
B ędzien zlikw idow ano.

W sam ym  W ROCŁAW IU rozeszły 
się fan tastyczne  p lo tk i, zupełnia n ie ­
w spółm ierne z is tn ie jącym  stanem  
faktycznym . O dra n ie  je s t zasilana

Klub poselski PSI „NoweWyiwolenie"

w  sw ym  biegu p rzypływ am i w ód gó 
skich, k tó re  m ogłyby spow odow ać 
gw ałtow ne pękan ie  skorupy  lodow e

Członkowie komisji wyslurfhaM ze­
znań szeregu osób sipośród ludności 
wiejskiej, po czym udafi się na tereny, 
znajdujące się pod władzą powstań- 
ców.

Nacjonalizacja trustów
w  B e r lin ie

BERLIN (PAP). —  N ow e u- 
stawodawstwo dotyczące nacjo­
nalizacji trustów w Berlinie zo  ̂
stało przyjęte z zadowoleniem 
przez prasa niemiecka, wycho­
dzącą w strefie radzieckiej.

Berliński organ związków za­
wodowych podkreśla, iż rozwią­
zanie problemu wielkiej własno­
ści przemysłowej jest warunkiem 
demokratyzacji życia £ospodan 
czego Niemiec i złamania potpgi 
podżegaczy wojennych. Dziennik 
niemiecki podkreśla, że należy 
dopilnować, by nie powtórzył się 
rok 1918, kiedy sprawa upań­
stwowienia figurowała tylko w  
hasłach, w  cieniu których siły 
reakcyjne torowały sobie drogp 
do władzy. ______

W związku z ostatnim i zm ianam i w 
składzie władz naczelnych PSL „No­
we W yzwolenie", klub poselski tego 
stronnictwa ukonstytuow ał się obec­

n ie  następująco: przewodniczący —
J. Makuch, zast. — pos. B. Drzewiec­
ki, sekretarz — pos. B. Kloc.

Dziś w Dunkierce
b ęd z ie  p o d p isa n y  sojusz ^

f r a n c u s k o - b r y t y  i s k i
LONDYN (SAP), 

tow ar yst wie lorda
M inister Be vim w 
Aleksandr*, mini-

W  ■
• - s a r .  '  r • •

I p l P P  SRtBRNYMCLOBiE

stra obrony oraz personelu brytyjskie­
go m inisterstw a spraw  zagranicznych 
udaje się we w torek do Dunkierki o* 
pokładzie kontrtorpedow ca „Bicesier". 
W Dunkierce zostanie podpisane prtty- 
mierze francusko-brytyjski*.

Z Dunkierki Bevim udaje rię sam o­
chodem  do Tournai, gdzie wsiądzie do 
specjalnego pociągu, jadącego do Mo­
skwy przez Brukselę, Berlin, W arsza­
wę i Brześć.

Dunkierce witać będzie BerismW
francuski m inister 
nych BkiaułL

moraw  zagranic*-
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przegląd prasy Q Z j e n i ! i ! c  Frontu L u d o w e g o  w  P o l s c e
W dziesiątą rocznicę zamknięcia „Dziennika Popularnego"

t 1 < stu.

KTO ZABEZPIECZY POKÓL 
Pismo młodzieży socjalistycz­

nej „Młodzi Id?,” drukuje wy­
wiad z tow. ambasadorem Lan- 
j?e. Oto, jak tow. Lange precy­
zuje obecne zadania Polski w 
polityce międzynarodowej:

„Ludy świata pragną pokoju, aby 
oddal się odbudowie gospodarczej 
I podnieść Stopę życiową mas pro- 
eująeych. Polska Demokratyczna, 
Polska Ludowa znajduje się w 
pierwszym szeregu tych, którzy dą­
żą do utrwalenia pokoju.

W dążeniu naszym do trwałego po 
boju, robimy specjalny wysiłek w 
kierunku współprac? mas pracują­
cych wszystkich krajów. Zdajemy so 
Me boWiem sprawę z tego, że naj­
szczerszym i najuczciwszym zwolen­
nikiem pokoju jest dzisiaj klasa ro­
botnicza. jak również inne warstwy 
pracujące. Dlatego rachuby swoje na 
zabezpieczenie pokoju opieramy na 
współpracy elementów dcmokrałyez 
nyefc całego świata.

We współpracy tej młodzież socja- 
łłstyesna powinna odegrać szczegól­
nie czynną rolę.

AFW ZACZYNA ROZUMIEĆ
„Polska Zbrojna” cytuje an- 

dersowski tygodnfk A. P. W., u- 
kazujący się w Palestynie. Pismo 
to do niedawna wrogo było usto 
sunkowane do naszych Ziem Za 
chód nich. Cytowany artykuł 
świadczy o zmianie dotychcza­
sowych pojęć przez redaktorów 
tygodnika. Oto, co pisze A. 
p W.:

— Niepokonane 1 lwórcae żyele 
irozkwltto na nowo wśród zniszczę* 
wojennych. I  zadziwiającą oczywi­
stością z ruin domów po wy ras taty 
warsztaty i sklepy. Polacy we W roc­
ławiu, Szczecinie, Gdańsku poczuli 
alę u siebie w domu. Ziemie Zachod­
nie stały hłę niepostrzeżenie napraw­
dę pob ite  1 zrosły atę z resztą k ra­
ju. Ludzie zapragnęli znaleźć tntaj 
ujście dla całej swojej, nagromadzo­
nej przez tata walki, twHKrtwuktyw- 
■ej energii.

— W arte zastanowić się nad tym
dotnierzom, których pożera tęskno

ta I którym trudno zrozu­
mieć, m  etę dzieje w kraju. Nic 
widu z n a  wie, Jak t co rwbłć bę­
dziemy na uchodźstwie, a te eiemte 
pniaki* działają jak magnea, przy­
ciągają nm, obiecując owwce nor­
malnej ludzkiej pracy. <
Wniosek jasny: trzeba wra­

cać!

'Z teki wspomnień

Osobliwy sod

Równo 10 la t tem u, w nocy z 
3 n a  4 m arca  1937 roku, policja 
przeprow adziła aresztow ania wśród 
członków redakcji i pracowników 
w arszaw skiego pism a codziennego 
„Dziennik Popularny". Tych, k tó ­
rych nie zdołano aresztow ać w no­
cy, u ję to  rano, kiedy przyszli do re ­
dakcji, mieszczącej się przy Nowym 
Świecie 62. Policja urzędow ała w 
redakcji od ra n a  i zatrzym yw ała 
każdego, kto przychodził do redak ­
cji. R eakcyjne popołudniowe gaze­
t y , , „Goniec" i „Wieczór", z trium ­
fem  doniosły o policyjnych repre­
sjach w stosunku do „Popularnia 
ka", o aresztow aniach dziennikarzy 
i o „kom prom itujących m ateria  
łach", znalezionych rzekomo u  are  
sztowanych.

Jak powstał t,Dxiennik 
Popularny"

Czas dziś na przypom nienie k ró t 
kiej, bo niespełna pięciomiesięcznej, 
h istorii te j gazety, k tó ra , ja k  żad­
na inna może, ściągnęła na siebie 
nienaw iść całej reakcji w Polsce.

„Dziennik P opularny" pow stał na 
początku października 1936 roku, 
w okresie n a ra s ta jąc e j w alki prze­
ciw dyk ta tu rze  sanacyjnej w Pol­
sce, w okresie w alk  robotniczych 
i chłopskich na ulicach m iast i wsi 
polskich, w  okresie w ojny wyzwo­
leńczej narodu hiszpańskiego prze 
ciw w łasnem u i obcemu faszyzm o­
wi.

Doświadczenia zachodnio - euro­
pejskie w skazały wówczas w yraź­
nie drogę polskiem u p ro le ta ria to ­
wi: tam , gdzie ruch robotniczy 
szedł w rozbiciu, ponosił klęski; 
tam , gdzie k lasa  robotnicza szła w 
jednolitym  froncie — lewica odno­
siła zwycięstwo.

Rozum ieli to  w yb itn i przedstaw i­
ciele PPS — N orbert Barlicki i S ta  
nisław a Dubois. Pow stała  m yśl wy­
daw ania  pierwszej w Polsce codzien 
nej gazety jednolitofrontow ej, do 
k tó re j redakcji wchodziliby za­
równo członkowie RFS, ja k  i KPP, 
a  również przedstaw iciele radyka l­
nego chłopstw a i postępowej in te­
ligencji. Poniew aż w  prasie poran­
nej rolę przedstaw icielstw a lewi­
cy spełniał „Robotnik", a natom iast 
p ra sa  popołudniowa sk ładała się 
wyłącznie z gazet sensacyjnych o 
w yraźnym  reakcyjnym , sanacyjno-

Mija ju ż  20 la t od czasu gdy Boy- 
Żeleński zainicjow ał propagandę 
t. ew. ,św iadomego m aciorzyństwa".

endeckim  charak terze, postanow ić-;d ru k arn ią  „R obotnika" na Ware- bezcerem onialnych ^ w h e ta d j" :  “^ i z ^ n t e l d l J i o
no dziennik wydaw ać Po południu, cklej, tłum y m ajdaniarzy , ażeby „Zdziwi się zapew ne autor, gdy 'tnu ka*dym  dniem,^ ^  ^

W ydanie gazety związane było o- chwycić jeszcze m okre od farby  powiem, ze on i do mego podobni , V -W r o b o t n i c z a  w P o l s c e .  T. ze-
czywiście z k o sz tam i Dwu .ofiar-1 d rukarsk ie j “ to ozy™. »

z inicjały-

Puławski — symbol przyjaźni
po lsko  - am erykańskie*

Uroczystości w W arco
Niecodzienny, uroczysty wygląd 

przybrała w niedzielę Warka, mała 
mieścina nad Pilicą ua skraju woje­
wództw* warwo* wakiego. P rie i długie 
miesiące W«mke byte celem artylerii, 
praas długie miesiące tu, nad Pilicą 
U razjtj ąię aaoięte b*»je •  ten przy 
czółek mostowy.

DMMaj, doaaczętnic nieomal żniw­
emwie miasteczko obchodził® twe świę 
to związana a dwócluetną rocznicą u- 
rodtea bohateca, •  którym pamięć ty  
ja  nie tylik® w sercach wszyatkich 
mieszkańców tych stron, nie tylko w 
sercach całej Polski, lecz kitóry bliski 
jaat e  równej oo nam mierse obywa 
telooi Stanów Zjednoczonych.

Tu w Winiarach koło Warki przy 
szedł na świat Kazimiera Pułaski bo­
jownik o wolność Polski w szeregach 
Konfederacji Baratóej, który poniósł 
śmierć pod Savaauaeh, aa  dalekiej 
ulami amerykaćakiaj w walca ® wol- 
ao* t Stanów ZjcdnoeBOoytet przy ho- 
fctt Jerzego Waesyngton*.

J  dlatego rocznica ta  rtate teą wlel 
ką manifestacją przyjaźni polsko -  a- 
marykańslkiej, której fundamenty po­
łożyli wspólni bohaterowie obu nar® 
dów. Polacy walczący o wolność Ame 
ryki — Kościuszko i Pułaski.

W pałacu w Winiarach
(Lała ohyba ludność Warki wyległa 

w niedzielę rano na stację. Specjalnym 
pociągiem przybyli z Warszawy przed 
ztawiciele Stanów Zjednoczonych — 
charge d'affaires p. Gerald Keilth oraz 
członkowie ambasady, przedstawiciele 
rządu polskiego — ministrowie tow. 
Rusinek i Putek, wojewoda warszaw­
ski Garnoarccyk, wice prezydent War- 
caawy Strzelecki, prezes Towarzystwa 
Przyjaźni Botek® -  Amerykańskiej 
Pankiewicz, dzieunikars* krajowi i a» 
giaajcmL aałookowie misji fkady P* 
w~M Ameryhańskśą^ UNMUl caoc lite*
aś f t b t e

IHugl rząd » * . «Słwte*>*iS«te w 
Asrćjki nsłpojooyA tewrąftewkazte i 
irisisrsą koni. ccaakiwal grs»d budyw 
Shzm MacJL Wczyta weaatym kab 
gtam. Wćród dświfks dswnBwszkćw, 
przyczepionych do zcyi końekiak — 
ka noiesM emerykaAekich goóte — rm- 
szyły sanie w stromą kościoła.

Wszystko, począwszy od kazania 
miejscowego proboszcza, podczas su­
my w wareckim kotśoiele Franciszka­
nów, w którym ochrzczony został 
przed dwnsiu laty Kazimierz Pułas­
ki, aż do akademii zamykającej nr» 
azysżośei, zwiąaane było oczywiście z 
knieniem bohatera.

W częściowo zrujnowanym pałacu 
w Winiarach pod Warką, w którym 
Jrzyssed! na świat w roku 1747 Kazi

mierz Pułaski, mieści się dzisiaj miej 
scowe glmnazj nm.

W jednej z wyremontowanych kom 
nat pałacyku urządzono akademię. Na 
tle polskich i gwiaździstych amerykań­
skich sztandarów — przystrojony zie 
lenią portret bohatera.

Po odegraniu hymnów narodowych 
powitał gości w imieniu komitetu ucz­
czenia pamięci Kazimierza Pułaskiego 

imieniu oalej ludności miejscowej 
— proboezcz ks. Szamot.

W imieniu rządu głos zabiera tow. 
min. Rusinek. Mówi o postaci bohatera 
którego pamięć czczą dwa bratnie na 
rody: polski i amerykański. Mówi o 
celach, jakie przyświeoaly Pułaskiemu 
1 wielu innym, nieustępliwym, zagórza 
tym bojownikom naszym aby ocalić 
ojczyznę, nadać ludowa prawa, obro­
nić i utrwalić niepodległość. Wolność 
człowiek* i wolność narodu, to  aaj 
wyższa cnoty i aajwyża^e wartości w 
obronie których walczyć trzeba i  « 
mierać. Z rycerz* wotaoted PoteW stal 
alę Pułaski rycerzean idei wolnościo­
wej narodów i pierwszyzn żołnierzem 
walczącej demokracji.

Kończąc swe przemówienie min. Ru 
sinek nawiązuje do czasów dzisiej­
szych, w których zasady i prawdy gb> 
szooe przez wielkich bohaterów wol­
ności znajdują realizację.

W imieniu Rządu USA maluje syl­
wetkę Pułaskiego — ja'k® symbolu 
przyjaźni .polsko - amerykańskiej — 
charge Ta fair es p. Keith. Przemawia­
ją następnie przedstawiciel Rady Po­
lonii Amerykańskiej Edmund Nadar- 
ski, prof. Helsztyńakl, prezes Paokie-
wicz. .

Część artystyczną akademii wypełni 
?y popisy młodzieży miejscowej oraz 
recital warcnawakiego gościa prof. Ja­
na Jikiera, który odegraj kilka -■te® 
rów Chopina,

Praes tdaóoaśzidlęfe* ęr*yirts-
eMwsM dkę sneaasyatedai te, «te t<ró- 
rr* *  soiwakte Jtel W «teowńs£kfa« 
mletaea.

Dziękujemy
o r g a n i n i o r o n v

Oiteteibyśmy a* tym mtm&m, wywa 
teć podaiąkowaode «zt^ssl*ate»®m 
czystości Oteatmlo teeteoty. Hemie wy 
eleezki, a rwłaascza wyteeeaki p«*s»- 
we, nie zaeasze wyróżniają się starań 
nym przygotowaniem i troską ® wy 
godę gości. Organizacja wycieczki do 
WaTki była bez zarsubu i pozostawiła 
najlepsze wrażenie, pomimo sześcao 
godzinnego opóźnieni* w drodze po
wrotnej do Warszawy, wywołanego 
jednak t. zw. „siłą wyższą1*: szalejącą 
wichurą ł zadymką która zasypała to-
ł£ . ( , i )  , Bk, S.

nym ludziom zawdzięcza! „Dzien­
nik Popularny" przebrnięcie przez 
trudne początki: zacnem u ap tek a­
rzowi w arszaw skiem u, ob. W ojcie­
chowskiem u i dr-owi Jerzem u Ja k u ­
bowskiem u (dziś wykładowcy Łódz 
kiego U niw ersytetu), którzy przy­
szli gazecie z pomocą finansow ą, 
jako  "jej oficjalni wydawcy.

Skład Redakcji
Zaczęto m ontować skład red ak ­

cji. Zm ieniał się on w trakcie  
pracy, coraz nowi ludzie przycho­
dzili, dek laru jąc  sw oją współpracę. 
W ydaje mi się słuszne przypom ­
nieć dzisiaj, k to  pracow ał wówczas 
w „Popularnym ".

Jeżeli chodzi o stałych pracow ni­
ków, skład redakcji przedstaw iał 
się, ja k  następuje:

R edaktorem  naczelnym był N or­
bert B arlicki (zam ordow any w O- 
św ięcim iu), zastępcą red ak to ra  n a­
czelnego był Stanisław  Dubois ( ta k ­
że zginął w Oświęcimiu). Barlicki 
i Dubois byli g łów nym i przedstaw i­
cielam i PPS.

Kom unistyczną P artię  Polski re ­
prezentow ali: sek re tarz  redakcji
inż. Szym on  N atanson  (zginął 
podczas okupacji) i W iktor Grosz 
(obecny d y rek to r dep. prasowo- 
inform . w MSZ). W. Grosz 
był w redakcji zast. sek re tarza  1 
w spółredaktorem  technicznym , po­
za tym  pisał s ta le  felieton. Dział 
ekonom iczny prowadził tow. Julian  
H ochfeld  (ps. J. K lein), obecny re ­
d ak to r naczelny „R obotnika". Tow. 
Hochfeld był jednocześnie w spół­
redak to rem  technicznym  pism a. W 
dziale chłopskim  pracow ali inż. Bro 
nisław  D rzem ecki (obecnie prezes 
PSŁ „Nowe W yzwolenie") i Marian 
K ubicki — ps. M arcin Sekora (obe 
cnie poseł n a  Sejm  z ram ienia SL) 
Działem literackim  kierow ali: W an  
da W asilew ska  i Lucjan Szenwald  
(zginął w  I-ej A rm ii). R edak to ra­
mi odpowiedzialnymi byli: począt­
kowo Poliak, a  później W ładysław  
P ietrzykow ski (zginął w czasie o- 
kupacji). P rzegląd prasy  robili w 
różnych okresach: S t. Dubois, Wł. 
P ietrzykow ski 1 L eszek Raabe 
(wszyscy zginęli). Felieton sądowy 
pisał Stanisław  Jerzy  Lec — ps 
S tach  (obecnie a ttache  prasow y 
Poselstw a R. P. w W iedniu). W 
dziale m iejskim  i reportażu  praco 
w ali Zoja E iger  i M arek W inter 
(zginął w czasie okupacji). Janina  
B roniew ska  p isa ła  recenzje lite ra ­
ckie I opow iadania dla dzieci, Mi- 
dhał Szyszko  (b. w icem inister ro , 
n ic tw a w Rządzie Jedności N arodo­
wej, zm arł w  ub. roku) prowadził 
spraw y zw zaw., Z ygm un t Sobo­
lew ski — dzia ł sportow y, niżej pod­
pisany  — ps. Jo te r  — dział akade­
micki, S te fa n  E sm anow ski pisyw ai 
recenzje tea tra ln e , B osak  — kino­
we, Kudła  (zginął)^—teatra lne , Ja- 
jcira — rozryw ki umysłowe, Gałan 
— przegląd p rasy  ukraińsk iej, H a­
lina P ilichowska —  tłum aczenia i 
korek ta .

Janiszew ska  by ła  sek re ta rk ą  te ­
chniczną redakcji, Franciszek Pa- 
recki (zginął w  czasie okupacji) i 
S . U m ański byli rysow nikam i - k a ­
rykatu rzystam i. Marian Bogatko  
był kierow nikiem  kolportażu (za 
strzelony  przez nacjonalistów  u- 
k raińsk ich  w e Lwowie), H enryk  
Pollak  buchalterem  i kasjerem , 
m ałżeństw o Cesarscy — adm ini­
s tra to ra m i, D ąbrowski i Bd. W ie­
czorek  — pracow nikam i adm ini­
strac ji.

K rakow ską m utację , JDziemnika 
Popularnego" redagow ali dr, Bole- 
slciłw Drobner i Leon K ruczkowski. 
P racow ali w  krakow skiej redakcja 
poza tym  Bug. M roczek i Kaz. N a­
m ysłow ski. K orespondentam i z po­
la  w alki w H iszpanii byli J. W in­
ter  i Z. K ram sztyk .

Kfo pisywał d o  
„Dziennika PopuSamego"

Poza sta łym  składem  redakcyj­
nym  pisyw ali do „Dziennika Popu­
larnego" praw ie wszyscy ludzie pió­
ra, k tórzy  ideowo sta li po lewej 
stron ie  barykady . Dość trudno  u- 
sta lić  dzisiaj w szystkie nazw iska. 
W ymieńmy n iek tó re i  nich. Jed­
nym  x czołowych publicystów  eęx> 
xa redakcji był Ja n  Kłos — K. Jan. 
kewakS s SCPP. Potz* ty ra  zamlesa- 

ewoj* prace m. aa.: K. An- 
aatan, 3L B arm eon, WŁ Broniewski, 
ClapliAted, M. Csuchnowald. Dąb, 
M. Dąbrowa**, S t  D*browaW» O. 
DhaaW, 8 t  R. DotatwolsSd, 
Dróżdt, *. Dudziński, B. Herts; 
HoffiSmen, Holland, L* Cofca, S. U- 
tauor, J. Maliniak, K. Nowoteelekl, 
L. Pswternak, L. Rajchmsas, L 
Robb, B. Roja, W. S k tae, W t »£>*

ba było bić na alarm  
Boy-Żeleński.

P ow staw ały wówczas

drukarsk ie j gazety i rozkrzyczeć; ij. cam leatv tyjua , jej
się ,jPopula...“ — zanim  policja za-i napoi w godzinach popołudniowych 
bierze nakład. Bo ko n fiska ty  były  j— oto jedyna praw dziw a przyczy-
zjaw iskiem  praw ie codziennym . B y jn a  pow stania i życia „D ziennika, * '
ły wypadki, że cale stronice krzy-1 Popularnego". Będę szczęśliwy, j e-\ w y  Żeleńskiego p O ia d m esu m d  
c z a ł y  b i a ł o ś c i ą  plam  konfiskat. C zyiś l i  dzięki m oim  skrom nym  wysiF go m acierzyństw a, 
telnicy „P opularniaka" nauczyli s ię : kom monopol p rasy  reakcyjnej | kim  w  W arszaw ę, gdzie za lo zj

re- j przestanie istnieć, a w plyivy PPS 
Han! 'nninażnin wzrosną::.

czytać między w ierszam i,
dakcja  „nabierać" cenzurę, d a jąc  „ Robotnika '1 poważnie wzrosną::. 
np. pod niewinnym  tytułem  wiado-1 S tanisław  Dubois, ukochany przy 
mości o starciach policji ze stra j- wódca młodzieży robotniczej, de­
ku jącym i robotnikam i. Ale — to 
rzadko udaw ało się, cenzura m iata

je  ś. p. tow*. dr. Budzińska - T y  ic* 
ka , w  Katowicach, w  K, akow-e, 
gdzie inicja torką była tow. Goląbo- 
wa. W tych  poradniach przeprawa-

na „Dziennik" specjalnie wyostrzo 
ne oko i nożyce.

„Dziennik 'Popularny" rozchodził 
się po całym  kra ju . R edakcja otrzy 
m yw ała w zruszające listy  od chło­
pów z kresów, piszących, jak  to 
sk ładają  się po groszu, ca ła  wieś,

m askow ał \w  „Dzienniku P opu lar- \dzano badania zglasza-jących sw  ko  
nym " pułkownikow ski fałsz i obłu-jbiet, radzono im -odpow iednie siod- 
dę, całą zgniłą m achinę system u ki, rozdawano popularne ksiązecz-
sanacyjnego, nam iastkę  parlam en­
tu  i m etody reakcji. Jednocześnie 
w  tym  okresie tow. Dubois b ra ł 
bardzo czynny udział w w alce de­
m okratycznej młodzieży akadem i­

c k ie j  przeciw burdom  n a  wyższych 
uczelniach i przeciw  wstecznym se­
natom  akadem ickim .

Obaj ci wielcy socjaliści zginęli 
potem  w Oświęcimiu.

aby zaabonow ać gazetę, i jak  ją  
czytają od deski do deski, chociaż 
n araża  ich to  na prześladow anie 
ze strony  policji. Bo fak tem  było,
że w niektórych dzielnicach k ra ju  — r?
posiadanie legalnego egzem plarza Z a m k n i ę c i e  „ D z i e n n i k a  
„Dziennika Popularnego" służyło Oczywiście, że w fali narasta ją - 
jako  dowód „kom unizm u" jego w ła ) cego te rro ru  sanacyjnego tak i ba- 
ściciela. • stion n iezależnej m yśli postępowej,

Czytali p o p u la rn ia ka "  robotni- i; jakim  był „Dziennik Popularny", 
cy i chłopi, czyta ła  go inteligencja, j nie m ógł się ostać. R osnąca z dnia 
C zytali gazete i uważali za sw oją  j n a  dzień ilość konfiskat w różyła 
Polacy i Białorusini, Żydzi i Ukrar [gazecie rychły koniec. Zawieszenie

w ydaw nictw a  t areszty  nastąpiły, 
ja k  już pisaliśm y, w  nocy z dnia S 
na If marca 1937. W ydarzył się wó-

mcy.
Gazeta uspraw iedliw iła sw oją n a­

zwę. Dzięki czemu pism o takńw ę .  L ł ń i ę n i  L Z - r i t i u  p t o i n u  -  ~ — ■ • '  '  p  -------- ^
„chwyciło"? Przede w szystkim  dla-jw czas charak terystyczny  fak t. Kie- 
tego, że bezkom prom isowo w alczy-; dy część pracowników by ła areszto- 
ło przeciw wszelkiej reakcji, prze- jw ana, a lo k a t redakcyjny  okupowa 
ciw sanacji, endecji, oenerowi, ż e jła  policja, kilku  z nich (z Hochfel- 
zajęło zdecydowane i odpowiadają- < dem  na czele), k tórzy  na razie uni- 
ce ideom m as ludowych Polski sta- tenęli aresztow ania ze względu n a  
now isko we w szystkich zagadnie- j to, że nie byli w domu, albo rano 
niach zarówno polskich, jak  i mię-; nie poszli do redakcji, a w prost do 
dzynarodowych. j d ru k arn i „R obotnika", jx>stanowiło

W spraw ie toczącej się w ów czas; m im o w szystko  wydać jeszcze o- 
w alki narodu hiszpańskiego p r z e - ^ a ^ *  num er pisma. Pracow ano g o  
ciw Franco, M ussoliniemu i H itle - , rączkowo, tow arzysze - d rukarze z 
rowi „Dziennik Popularny" z ca łą  i „R obotnika ‘ pom agali, ja k  mogli, 
siłą przeciw staw ił się — obok „R o-, O. godzinie 12-ej ukazały  się reakcyj 
botnika" — koalicji reakcyjnej p ra  ne popołudniówki, donoszące o zam  
sy polskiej, popierającej h i s z p a ń - j knięciu „D ziennika Popularnego .
skiego ka ta . N a dużą m iarę zakro ­
jona była akc ja  „Dziennika Popu­
larnego" w spraw ie depeszy do po­
zostającego wówczas w hitlerow ­
skim  więzieniu la u re a ta  nagrody 
pokojowej Nobla, C arla  von Os- 
sietzky'ego. Pod depeszą podpisali 
się wszyscy ci, k tórych  nazw iska 
ważyły w karcie ku ltu ry  polskiej 1 
k tórzy rozumieli, co to  je s t fa ­
szyzm.

Dużo złej krw i naszem u rodzim e­
m u faszyzmowi przyczynił plebi­
scyt wśród czytelników „Dziennika 
Popularnego" n a  tem at: Jakie w y ­
darzenie ui świecie i  w  Polsce w  
roku  1936 uw ażają  za na jw ażniej­
sze, k to  z cudzoziemców i Polaków  
zasłużył na pokojową nagrodę m ię­
dzynarodową, czy czyte ln ik  je s t za  
czy przeciw rządow i m adryckiem u, 
i czy je s t za czy przeciw an tysem i­
tyzm ow i. Odpowiedzi czytelników, 
o ile nie były konfiskow ane, były 
jaskraw ym  dowodem, jak  m yślą 
m asy ludowe w Polsce.

Dwaj wielcy socjaliści — 
BaHicki i Dubois

T ak się złożyło, że w łaśnie w cza­
sie, gdy wychodził „Dziennik Popu­
larny", robotnicza Lódż zwyciężyła 
w  w yborach sam orządow ych, dzię­
k i jednolitem u frontow i p ro le ta ria ­
tu  łódzkiego. Ł ódzka Rada M iejska  
w ybrała  na prezydenta Łodzi re­
daktora  naczelnego Dziennika Po­
pularnego"  — N orberta  Barlickie- 
go. Tow. B arlicki znamy był ze 
swoich niezłom nych antysanacyj- 
nych przekonań 1 d la tego  Oczywi­
ście w ładze wyższe nie chciały za- 

_ tw ierdzić tego wyboru. Zgodziły się 
na tom iast na... Kwapińskiego.

Jednocześnie próbowano robić 
dyw ersję w  IRPS, przylepiając Bar- 
licklem u etykietę rozłam ow ca. N a 
tę  podjazdówkę B arlicki odpowie­
dział w „Dzienniku P opularnym " 
„Gońcowi": w artyku le  „A m atorom

"W godzinę później rozkrzyczeli się 
chłopcy na mieście: ,J)ziennik Popu 
la m y “ — ostatn ie w ydanie!!! Wie­
czorem aresztow ano pozostałych 
pracowników „Popularniaka".

W osta tn im  num erze „Dziennika 
Popularnego" obok kom unikatu  o 
aresztow aniach jego redaktorów  
trzy  słowa przez całą szerokość 
pierwszej kolum ny „Wolność—N ie­
podległość — D em okracja"  św iad­
czyły o tym , że w alka nie je s t skóń 
czona, te  te rro r  policji nie zdoła jej 
złam ać.

N astąp iły  d ługotrw ale badania a- 
resztow anych, k tó rym  sta ran o  się 
udowodnić w yw rotow ą działalność, 
oczywiście bezskutecznie. W obro­
nie aresztow anych s ta n ą ł oczywi­
ście Mieczysław Niedziałkowski, na 
czelny red a k to r „Robotnika", prote-

ki, pisane przez w ybitnych  le.:a. zy, 
ja k  dr. R ubinraut lub dr. Slącz,so­
wa itd.

Rozgorzała lotedy w  całej Euro­
pie w alka  przeciw ustaw om , któro  
pisane kilkadziesią t la t w stecz  » 
przez ludzi obcych doli robotniczej, 
przew idyw ały w ysokie ka ry  w ięzić, 
nia za przeprowadzenie zabiegów  
sztucznego spędzania płodu. Jea- 
n ym  z tych , k tó ry  w  N iem czech  
walczył na sw ój sposób ze słynnym , 
paragrafem  l j  u staw y niem ieckiej, 
był znany dram aturg, F ryderyk  
Wol f f .  Napisał on w r 1929 sztu kę  
p. t. „Cyankdli", k tó ra  obiegła naj­
w iększe sceny w  ca łym  świecie.

Treść „C yankdli" prosta: Dziew­
czyna z  „ludu" zaszła  w ciążę i w  
dała się o radę do pokątnych aku­
szerek, k tóre  ,^zabieg" przeprow a­
dziły  to w arunkach niehigienicz­
nych  i spow odowały ciężką choro­
bę biednej dziewczyny. Po cudoiu  
nym  wyzdrow ieniu stanęła  dziz *  
czyna przed k ra tka m i sądowym i.

Istn ia ła  w  K rakow ie, w  Domu Ro  
botniczym  PPS, scena am atorska, 
która  była inaczej prowadzona nia 
zw ykle. Robotnicy kusili się na po­
w ażny repertuar, a nie ty lko  na  
wesołe jednoaktów ki. I  w  ty m  bun­
tow niczym  K rakow ie postanowiono  
zagrać „Cyankali". Zahuczało w  
burżuazyjnym  św ia tku  przeciw  
„zgorszeniu" D ew otki groziły nam  
zdem olow aniem  lokalu partyjnego. 
Ale m łodzieży TUR-owej nie prze­
straszyły  groźby dew otek. Organi­
zacją przedstaw ień zają łem  się pod 
w arunkiem , że grać będą sam i ro­
botnicy, o  tow . W anda Szym ańska- 
W asilew ska znajdzie odpowiednie­
go kierow nika literackiego. Znala­
zła  go „D ziunka“ w  osobie dzisiej­
szego... premiera* tow. C yrankiew i­
cza. S ztuka  poszła św ietnie. Wiele 
przedstaw ień odbyło się przy peł­
nej kasie.

W K rakow ie huczało. I  oto na. 
dodatek zorganizował Zw iązek Nie­
zależnej M łodzieży Socjalistycznej 
( ZNMS)  w  sali Kopernika na Uni­
w ersytecie Jagiellońskim  publiczny  
sąd nad paragrafem  IĄ. M usiał się 
znaleźć oskarżyciel publiczny, zna ­
leźli się obrońcy oskarżonej (o to  
nie było trudno), m usiał się zna ­
leźć trybunał w yrokujący. Słucha-f r*'*— ---- ------ C7-----* J -

stu jąc  przeciwko sanacyjnem u a k to ! cze, przeważnie m łodzież uniwersy-
wl bezpraw ia i udow adniając bez­
podstaw ność oskarżeń. C ała za g ra ­
niczna p rasa  napiętnow ała postępo­
w anie w ładz policyjnych.

W rezultacie san ac ja  nie zdobyła 
się na wytoczenie procesu człon­
kom  redakcji ani wydawcom pi­
sm a. Powoli aresztow anych zw al­
niano z więzienia.

W alka trw a ła  nadal.
*

Kiedy w spom inam y dzisiaj hi­
storię „D ziennika Popularnego" z  
perspektyw y dziesięciu la t, z per­
spektyw y straszliw ych zm agań  o 
wolność okresu  okupacji i (dzisiej­
szych naszych doświadczeń w bu­
dowie Ludowej Polski — dochodzi­
m y do wniosku, że pism o to, jako  
narzędzie w alk i ludu polskiego do­
brze spełniło sw oje zadanie, że lu­
dzie, k ie ru jący  ty m  pism em  słu­
sznie pojęli swoje zadanie. W ielu z 
tych  ludzi nie m a dziś pośród nas. 
Zginęli w m roku okupacyjnej no ­
cy i nie dożyli dnia, k tó ry  byłby 
d la  Nich spełnieniem  Ich m arzeń, 
Ich  w alk, Ich  Dzieła.

JERZY RAWICZ

T U R  w  B e lg ii
kulturalnym ośrodkiem polskich emigrantśw

Z inicjatywy Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego i 
Rady Narodowej Polaków we 
Francji stworzono mowy ośro­
dek TUR-u sta wychdoSstwia, 
w Belgii.

siada Oddziały rozsiane po wszy 
stkich departamentach Francji, 
gromadząc w nich dużą część 
postępowej emigracji polskiej.

tecka, stanow ili „ławę przysięg­
łych", decydującą ty lko  o w inie o- 
skarżonej.

N a  godzinę przed zapowiedzia­
n ym  term inem  sądu publicznego 
w ielka sala K opernika  wypełniona  
była po brzegi. Zaczął się sąd. 
„Przewodniczącym trybunału" był 
dzisiejszy prezes R ady M inistrów . 
P rzedstaw ił on genezę procesu  i u- 
dzielił głosu „prokuratorow i“. Pro­
kura to r  — w  m ojej osobie — m iał 
w yją tkow o  p rzykrą  rolę, ponieważ 
na k ró tk i czas przed ty m  publicz­
n ym  sądem  w yszedł s więzienia. 
Obrońcami byli tow .*W anda  Wasi- 
lew ska, robotnik m urarsk i, dzielny  
OMTUR-owiec tow . M arian Bogatko, 
tow . Goląbowa; w otantem  w  T ry­
bunale ZNM S-owiec, tow  A leksan ­
der Papier. Ta „rozprawa sądowa" 
w yw ołała burzę w  mieście. Rzecz 
prosta, policja zakazała powtórze­
nia „sądu". R ek to r U niw ersytetu  
pieklił się przeciw  inicjatorom  i or­
ganizatorom .

W alka  nasza na odcinku św iado­
m ego m acierzyństw a stola się cząr 
s tk ą  „ krakow skiej legendy", jed­
n ym  z dowodów więcej na bojo- 
wość krakow skie j PPS, na śm ia­
łość zam ierzeń, bogactwo in ic ja ty­
wy. Tow. B ogatko  i  Papier zam or­
dowani zostali w  czasie okupacji, 
tow. Cyrankiew icz prem ieruje, tow. 
Goląbowa pracuje żyw o  w  PPS, 
tow. W asilew ska je s t za  granicą  
i działa jako  w ybitna litera tka , a  
ów czesny „prokurator“ — „przepra  
asa, śe jeszcze olągle tyje...".

Dr. BOLESŁAW D XOBNBR.

Celem piacdwM jese oawrs*- 
ni* wiedzy © P o lsc e  i zaznaja­
mianie t«  współczesnymi pro­
blemami Macierzy członków 

» . w. , . . . .  50-do tysięcznej emigracji (gł&-
■owaki, A. S trug, B. Szempllńake- j wnie górnicy), którzy pragną w
m .1 Iff dm «*%i a -A hVI IP Q Vyv-    łL 11 * — — A A r8 ASobolewska, W. Szumański, E. Szy 
mański, H. Świątkowski, Święto­
chowski, Ułowicz, V/erfel, J. Wie­
czorek, L. Zano, E. Zegadłowicz.
Gazeta „chwyciła"  ̂ chwlli iada ^

JSLAJG&L M ! " *  1

najbliższym czasie powrócić do 
Ojczyzny..

Placówka ta współpracować 
będzie z TUR-em we Francji,

N akład  — początkowo 10.000 
rósł z każdym  dniem  i dochodził w 
osta tn ich  tygodniach do 80 —100 
tya. Już przed 12-ą czekały przed

doświadczenie w  pracy oświa 
towej. Prowadzi on dwa Uni­
wersytety Powszechne i 11 U

Fantazje amerykańskiego senatora 
Chce przyłączyć W. Brytanię do USA

tyjak* w w j a  teoi* roapatrzyte #- 
wantualność przyłączeni* tlę Sta­
nów Zjednoczonych.

N. JORK (J>AJ>). W -wywiadsit *  «w- 
daktorem dsleanlka „Cozutitutiou", 
senator partii demokratycznej Ri­
chard Ruoael wysunął projekt, aby 
W. Brytania, Szkocja, Irlandia i Wa­
lie przyłączyły się do Stanów Zje­
dnoczonych. Sen. Ru&sel tłumaczy pro 
jekt swój obawą przód rozpadu) ęci am 
się imperium brytyjskiego i niemo­
żnością wykonania przez imperium 
swyoh zobowiązań międzynarodowych.W Li iDjr I t  * w v* * **      j ---- -----j

niwersytetów Niedzielnych, p o -  Russel proponuje, by Wspólnota Bry

Na RTPD
ofiarowali

Pepesowcy zatrudoveoi przy rozMóf 
ce Dworca GJ. —- 4000 zł. Ob, Jaik*" 
bowsfca — 250 sŁ

t
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Polityka cen i
Trzeba zerwać z

kursy
W Wt. 4* JM anafkin ftoopoóarcra-- 

go“ woal&zl sią Łntereaujący artykuł p. 
Stefana GarezyćZkieg® p. L Jholsz =t 
100? — 600? sx ??*“, w którym autor 
polesniauj* i  tonami dra W. Fajansu 
w .sprawi* kirran przeliczeniowego ara 
lut zagrenJczayeh w Polsce i docho­
dzi do przekona-aia, Aa „dwa róima 
światy gospodswet© wymagają ?Ał- 
ayclt kursów'1,

Sfeisznl* itipsłoia autor artykułu 
'jriąił n^fsAiieaia kursu wahż t  **' 
gadnieniem struktury ow Wypowia­
da oo pogląd, I* „eemy przemysłu u- 
apołecsndoae** mu ssą być ezęeto »- 
śrzymywan* aa  poztesni* ertucmla

Kronika
Gospodarcza

W PRZEDEDNIU KONFERENCJI 
HANDLU ŚWIATOWEGO

Komitet dU przygotowania korafe- 
wuejl gospodarki światowej reapocz- 
tta* rwo obrady w Genewie 10 kwietni® 
s. i .  Obrady będą tajna, a wysiano 
aafkroazena do 30 krajów, m . ia. i 
Związku Ratoiesfciego, który w iwo 
tea esasie nie wy stoi praedaitawiciela 
o* pierwezą m j f  wapcaunianego korni - 
M a

Na kcmferenejl tej w ptorwscym rsę 
iSzi* będzie wyjaśniona kweatia, jakie 
6a tnie ją obecnie możliwości dla wza­
jemnego obniżenia orf i innych ogru- 
fflteto w dziedzinie hancHn.

REORGANIZACJA 
W ZJEDNOCZENIACH PRZEMYSŁU

Minister Przemysłu zarządził utwo- 
ijxenia Zjednoczenia Przemysłu Fance 
eeutycsneg*.

Powyieie Zjednoezeaśe jxetada oso­
bowość prawną i powołana jeart do 
koordynowania goopodarki przemysło- 
waj i pianowego dzielenia zakładów, 
produkujących środki farmaceutyczne, 
a stanowiących własność państwa lub 
anejdujących sią pod aarządesn pań­
stwo wyra.

Przedsiębiorstwa rraesatme w Zje­
dnoczeni*.* podlegają pod względem 
handlowym, administracyjnym i tech­
nicznym jego zarządowi i będą otrzy­
mywały ad Zjednoczenia wiążące 
wskazówki i polecenia.

Jednocześnie Minister Psoecsysłu za 
osądził reorganizacja dotychczas ist­
niejącego Zjednoczenia Przemysłu Or­
ganicznego i Ftriuacwztycmego, które 
nosić będzie nazwą Zjednoczenia Prze 
myatu Ocrganiaznego S koordynować 
będzie gospodarką przemysłową zakła 
dów, stanowiących własność państwa 
Lub znajdujących sią pod zarządem 
państwowym, a produkujących związki 
i półprodukty srganśraaa e c u  borw-

niskira m  pemoeą teodków (KOnisi- 
ztracyjayoii i ś» tak długo, póki 
podaż mis zbliży sią do popytu, 
póki więc zrieai rasie tej kontroli spo­
wodowałoby gwałtowny skok •en*.

Ifo taa by sądzić, to Sbrukftara eea 
w Polsce polega aa stosunkows m»- 
Uełi cenach wytworów przemysłu pań 
stwowego i wysokich cenach wytwo­
rów przemysłu prywatnego, «* autem 
•namy do acynlenie s dwcena p®M<*sa

HANDEL ZAGRANICZNY 
iTANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Według ostatnich danych Depart­
ment o* Commerce, wywóz Stanów 
Zjednoczonych w raka 1946 osiągnął 
9.738 sail, dolarów wobec 9.806 asil. 
dolarów w roku 1946, obniżył sią 
więc e  0,7 proc. Nzleży jednak uwzglą 
(śnić, że Stany Zjednoczone w akre- 
sie pierwszych 7J> raitmęcj w roku 
1946, znajdowały Mą jeszcze w etacie 
wojennym t śa w owiązku z tym wy­
wóz oparty na Lend Lease stanowił 
80 do 76 proc. globalnego wywozu.

Przrwóa w roku 1946 wynosił 4.984 
enilj. dolarów wobec 4.136 jaiij. dola­
rów w roku 1916, podnióał Mą więe o 
jakież 19 pro*.

W grudniu 1946 z. osiągnięta nową 
rekordową cyfrą w dziedzinie wywozu 
sumą 1.094 mil. dolarów, również pray 
wóz osiągnął w tym miesiąca nowy 
etan rekordowy suasą 636 na 
sów,

WYKUP AKCJI 
BPAŃSTWOWIONEOe 

RUMUŃSKIEGO 
RANKU EMISYJNEGO 

tranu toki* aMatetarałw 
żaw ito bankowi esnisyjoenau de dy­
spozycji sutną około 9 miliardów M  
dla wykupi z rąk prywatnych S00 ty z. 
akcji. Wykluj nastąpi ua podoUwie 
Średniego kursu a raka 1949

CIEKAWA USTAWA 
•  SPÓŁKACH AKCYJNYCH 

W EGIPCIE 
Parlament oglpMtel przyjął Mtartatao 

ttową ustawą e spółkach akcyjnych. 
Ustawa ta przewiduje, śe 40 proc. 
ęeionhów rady nadzorczej każdej spól- 
U  akcyjnej, a najmniej trzy oso­
by. muszą być pochodzenia egipskie­
go. Personel tych spółek akcyjnyth 
muM Mą ikładaś s agipcjaa oo naj­
mniej w 76 proc., a udział egipejaa w 
ogólnej sniraJ* płme msM wyrastać 
nejzraiiej 66 pro*.

Ustawa ta wptowadsa również s ie ­
ka we ug a-ticzenie, wyrażające sią w 
łysa, iż p k n  osoba może być m łoc- 
kiera rady aadzorosej najwyżej 
tewwrsytaw wkay tapeta.

Sprawa jednak ażo jeat tek prosta.
Wytwory przemyśla paóotwowega p® 
siadają jeszcze dc dxiit dnia w nse- 
którycfc dsiedztnach niattą oenr sstyw 
aą I wyższą eeaą t, sw. komercyjną, 
która w aoeaózic ma pokrywać koszty 
w-latne wytwói-nzośM i dodatkową 
nadwyżką przesnacaoną aa finetieswe 
nie as. ta Funduszu Aprowiimcyjnego. 
Przeważnie jednak i ta cena koruercyj 
na jaet jrnzera mżsrn od ee®y anolno 
rynkowej. Wskutek tego powstaje okaz 
zje do dodatkowej rospiętoAd posnią 
dzy ceną, po której pierwszy wolno­
rynkowy odbiorca nabywa wytwory 
przemysłu państwowego^ prseanaeaome 

epraedaż komercyjną, a ceną. po 
której g iatwoóoią moda je zbyć. 
Zjawisko *o jeot nlewątpMwte Jednyta 
s glównydh źródeł afcaknułae# żród- 
ków obrotowych w ręku w»?<dwy Ł 
3w. spekulantów, eknsnnliM-j/, która w 
bardzo poważny spceób rfsży na na- 
saytn rynka Hnaneowyin, utrudnia roe 
jonalną politykę płac I kowtów utrzy 
mania, wpływa na popyt na weitity 
ofeee aa  cRarnej giełdzie, s tyra sa­
mym doprowadza do órtżrowjmie 
czarno - giełdcwcęo kursu dolaT* 
ponad poziom wynikający ■ realnej si­
ły nabywczej dolara sa granicą- Zja- 
wiike ta  m* zresStą zwoje jfęboze 
przyczyny tclkte w dysproporcji po­
między realnymi kosztami produkcji 
sektora paltafwowego 1 prywatnego 
(istotnie lub poBomle niższe wynagro- 
drerala sa praeę w sekłorse państwo­
wym, niższe koszty i większa W.woóć 
nabyci* surowców łtp-)-

Zaćmienie sytuacji 
rynkowej

W rezultacie togo stanu rsesszy na 
stępuje całkowicite zaćmienie sytuacji 
rynkowej, proporcji rzeczywistych 
kosztów wytwórcoożcl w pcszczegdi- 
nych przedMębiorstwaeh i stosu ek u re 
alnej wartości wynagrodzenia za pra­
cą ł usługi w różnych sektorach dzia 
łalncóel gospodarczej. Nłe można przy 
równać fej sytuacji d© mętnej wody w 
której najleposy start posiadają cayn 
ntŁS najmniej uesadwe I najmniej 
praeż te pożądacie w żyełu goapodar- 
esyw*. Trzeba soóta aareazcis jasno 
sdać sprawą z tego, że adminłstracyj 
ne regulowanie een ma sen* wtedy, 
kiedy jest shuteeuna, a skuteczne być 
może tyłka wtedy, gdy: 1* podaż ni* 
wid* odbiega od popytu; 3* admi­
nistracja regulujące eony m* warwn- 
U wielkiej sprawnośet pracy; i  *• 
apoteczeństwę jest adyacj-plinowOBe 8 
opinia publiczna jest sdeeydowama u 
żródta piętnować wazdki* nadużycia.

Otót należy niestety stwierdzić, te 
żadew ■ tyeh I n t e l  wareraków w tm- 

ij s t a r a j  wzeauywtońeżrt ale socho

nicakowych (ta Mą srsoiiiiować aę>. w
postaci odpowiednich rabatów, stono­
wanych dl* pooacze^ólnyeji kategorii 
odirforeów.

Jak a powyższego, rozumowania, wi­
dać, nie godzą Mą a autorem cytowa­
nego ma wstępie artykułu, 3© do jego 
tezy konieczności utrzymani* różnych 
poziomów cen dl* ,/Jwóefc różnych 
światów gospodarezyieh*'. Ponieważ 
raś te wkzfele tera Manowś podstawą 
azgumentu autora m wtrzytnaniem 
dwóch różnych kursów wakit, przeto 
sądzą i wnloeek autora w lej sotat 
niej wstawi* mogą uważać za mykay.

Ujemne skutki zbył 
niskich kursów walut

Prseebodząc taras do saaseg© wgad 
nienta Larsów, pragnę stwtardMć, i* 
utrzymywanie nieproporcjonalni* nis­
kiego kursu walut obcych w Połać*, 
nie odpowiadających realnemu stosun 
kowi siły nabywczej tyeh walut sa 
granicą i stoi ago w kraju, z konieea- 
nośd prowadzi do dwóch sasadnl- 
ezydh ujemnych skutków. Pe pierw 
oo*, basnuje pr*ypływ dewte sagro- 

nayeb, któr* mogłyby być kierowa­
na do kraju w postaM oezesędnożeż 
naszych emigrantów, darów rodzin­
nych J (charytatywnych ł  w postaci go 
opodarcao uzasadnionych .loka*. P# 
wtóre, stwarza pneory nlorentownożel 
hkaportu bardzo suerokleg© wachlarza 
towarów, pochodzących e  rynka z o l 
nego t pozory nadmierne] rentowności 
wszelkiego Import a, nienależni* zu­
pełnie od Jego isSotueg® uzasadnienia 
gospodarczego. Różnego rodzaj* pół­
środki stosowane obecnie, nigdy nie bą 
dą mogły ealkowied* uzdrowić sytu­
acji, nie mówiąc Już o tym, że ususzą 
być połącBon* se skomplikowaną i osę
Sto drt* łającą jak© mlasozeotay baonu
lec, procedurą.

O prze ‘rzysio$ć buchalterii 
narodowej

Przejrzystość buohałterK a*r«dow«j 
jest jednym z podstawowych postula­
tów, które muezą być arwzględnlona 
przy rozpatrywaniu tog® nagadalenia. 
Trzeba zdać sobie sprawę z tego, ś* 
nie m* gorszej metody w zprawaeb 
gosjiAdarezych, Jak łudzeni* sameg* 
Meble. JeizW kftoż powiada. I* przo- 
mysłowf węgłowemu wystarcza przy 
elksporaie przeliczenie een osiąganych 
aa granicą na złote p® kursie urzędo­
wym, •  nawet niższym od urzędowe­
go, 1 i* dzdęki tomu otwiera zię nuri- 
neść ustalenie krajowych een su.ow- 
ców Importowanych z sagratsicy aa 
Mowunkowo niskim poziomie, koniecz 
nyan dta odbiorców tyeh surowców — 
ta oznacza ta  tylko, ż* ofiarna praca 
owczych górników poswala asm  M ny

walut
mmi Irraagy wtama* razMhitaeJi wągża 
a* poM czule realnie s  wicia attazym 
od Lasotów produkcji węgla aa graffiti 
eą a Jednej strony, er aa Ae M antami 
JeMeżmy uaopatrywać odpowlezkil* 
praeznyMy w uorowee p* m nork nie 
poiirywajgeyek raataeg® k m to  łeh 
nahytta. Musimy i możemy tak czynić, i 
ale pewónalśray wiedzieć, «e Jea* M d  ' 
nie tak * eta knuefiej. Paóatwo, jako 
pTzedoiębioiraa węglowy, motta i po- 
wiaią® pizasnacosć rystó z Mksport* 
rręgiz aa  alłmentowsni* innyełi swo­
ich przedMę&tarrtrr, któr* tęgi® wyma 
gają; oś* powinno jednak poddawać 
Mą stoAzinla, óa ow* tona pers«snysły 
a*m« Mą Rnanaują, esczególtnta jtżrfi 
złudzeni* ta peowadM Jednocncinrf* d* 
ta eż>e2pi ceaeAatwa snbanmwautaa ta- 
nyeh eksportów poza węglazn, tab do 
taemtaejszego miebezpioeaeństiw* 4o- 
pu**«ssania toipostów pozorni* kozzyot 
nyeh, Isra realtaa aieKzaeadtaonyeh.

NI* umiem powiedzieć, jaki kora 
przeliczenia wtaut zagranicznych w Po’ 
see należy w chwili obecnej uznać za 
uzasadniony, eądzę jednak, ta no pe- 
wsio ale będzże kj kuni Meadyesaty ■ e- 
bemyra. Sąduę tzfeśe, że cnęsble I od­
ważne strwoni* a poJłłyti, ffikeji w ży 
rln gaepodarozy* na każdym pośa, * 
w *«a  mtów?:o w aekreata tandsetao, 
że w asemcyełi ra z m iu n d  ssożezny 
skoteczuiie regulować eeany adnitnl-
strw-Ttayita żrodkatnl, JMk I w sakra 
Me (dudzenia, te  fikcyjne ustalenie 
kursów tenlertia cośkolwiek te real­
nym układzie kosztów knportu I t łu  
porta — może przynieść naszemu ły 
ci u gospodarczemu tytka pozytywu* 
wynikł,

B r .  B d a ż e z M I

W przededniu
T a r g ó w  F o s n a ń s U e l i
((G B .) Targi P w nańsk i*  będą 

naszym  życiu gospodarczym  bardzo  
c iekaw ym  w ydarzeniem . W ykażą  
one no te dorobek w  odbudowie, •  
iednoczein ie będą m ia ły  w p ływ  na 
rozw ój naszych stosunków  handlo­
w ych  nm rynkach  m iędzynarodo­
w ych.

D otychczas specjalne sto iska  za­
m ów iły na Targach: Rosja, Fran­
cja, Jugosławia, W iochy, M eksyk. 
Podobno zapew niony je s t rów nież 
udział Danii, Bstcecji, Holandii, A n ­
glii, Belgii, S tanów  Zjednoczonych, 
Bułgarii, Rum unii, F inlandii, Ssw aj 
carii, A rgen tyny , Luksem burgu , M- 
gip tu  i Palestyny.

Zainteresow anie T argam i je st 
ty m  w iększe, że na  ry n k i m iędzy­
narodowe w kroczyliśm y, jako  je ­
den s pow ażnych kontrahentów .

Odbudowa
m  polskim wybrzeżu

14

r Gdy-
8.900 aMr. nMbńzeżu, w Gdańsku 
9 ty*, satjr. Poza tyra pooUwśomo 

jnogaayndw e powtaraehtta 8S ty*, 
rato. weta, w Gdańska, era* M # po 
wśerzohzM 10.600 rato. eseta. w G-dyzW.

W obydwa porłoek dafwvpwudzano 
do porządku 18 dźwigów. Wląkąsość 
poetawSonyab biwfyaków jsst stipetale 
nowa.

Ponadto w Gdańttea peatawśotso dwa 
magazyny wodhiż karata , daląkl es«znu 
można będzie wyładowywać wląkosą 
ilość okrętów niż dcśychcza*.

Gdańsk będzie raiol w ir  tao* aajivo 
woraeiniti.śsze doka w Eu&cpda.

zdobyw ając ju ż  sobie aobrą opinię, 
W iększość p a rstw , k tóre  zgłosiły„ 
bąd i prowadzą rozm ow y w  s p r »  
wie zgłoszenia swoich sto isk  jud  
od pew nego czasu pozostają u name 
to stosunkach  handlow ych.

N ie należy zapom inać, że T arg i 
m ają  dla nas równie), duże znaczę* 
nie polityczne. P olska w  ciągu batu 
dzo kró tkiego  czasu przestaw iła  się  
na now y zupełnie i  nie stosow any  
nigdzie m odel gospodarczy. S y s te ­
m y  stosow ane u  nas, sp o tka ły  się  
w  całym  szeregu kra jów  » dużym i 
zastrzeżeniam i i  nieufnością. Starte 
legendy, tkw iące głęboko w  m eta  
talnośoi w ychow anków  ^gaenąoegę 
św iata" kapita listycznego  tk w ię  
głęboko w  m entalności mżrodówę 
k tó re  nie zdobyły się na ta k  a u a ó  
nicze przem iany. W roga  nam  
paganda usiłuje obniżyć 
naszych w ysiłków .

W ystaw a naszej dynam ik i i  MS 
tw órczych, ja k im i będą T arg i Pa- 
znahskie, w yka że  różnice m iędzy  
gospodarką naszą, a opartą  na kto 
pitałoch pryw atnych , w ykaże  powm 
żne znaczenie przystosow ania go ­
spodarki do wymagać, współczesna  
go  żyda.

Już sam  fa k t,  że ss ciągu  taft 
kró tkiego  asosu po odzyskaniu  nim  
podległości, po rozpoczęciu odbudo­
w y zniszoaonego całkowicie kraj%  
je s te śm y  w  złamie w ystąpić na fo ­
rum  m iędzynarodow e z naszym  do­
robkiem  jako  pow ażny kon trahen t 

obrotach m iędzynarodow ych  
św iadczy w iele s  słuszności nasze­
go stanow iska, że u> dzisiejszych  
w arunkach nie m a żadnych m ożli­
wości u trzym ania  starych  form .

Polska na rynkach
międzynarodowych

ANGOA, USA, NORWEGIA. 
Wydziel Zagraniczny ^Spotom-  mr- 

fewpił w Anglii 36 prac, azotan amo­
nu. Prowwdzom* są pertraktacje w 
sprawia zakupu nawozów w Starach 
Zjednoczonych ora* Norwegii w ra ­
mach zawartego eatatota układu bojs- 
dłoweg© polak* - ztorweekiego. Prze­
prowadzeni* tyeh transakcji umożli­
wił Polsce Międzynarodowy Komitet

Fabryka Cegielskiego

Wielka fabryka wagonów Cegielskiego doataresa naszemu taborowi kolejo- 
om** wagooy. Obok — t a  gment z pras pray tommuta ków

Rtetofcy surowcowa Polzld  
rzyły dig rozw oju przem ysłu wa­
runki dodatnia, czego dowodem  w . 

dta I wuktaek leg* «*tod* o ta M ftrs ^  ^ n p o  Jego rozwta
eyterfto eegatowzuda em  prakłyranl^ ~- ____________ . .  . .  :  . '  c r  ni# «9jmowv-

Rozbudowo przemysłu maszynowego
jest nakatem naszej gospodarki

=arw«M ( musi uswodtaś. Jedynym 
faktom tej polityki staje Mą przeto, 
JaA I® ktoś swego «z«*a dowctp»i* po 
wiedztaL premia ekspertowa Aa A r- 

s rynka sztywne** ra rynek 
ważny. Premia, która wżsAata Manowf 
żródh t. zw. kapitelów spehekuyj- 
nydk. NI* byłoby prseto uśesyra AMw 
nrau gdyby — eńortaż to może wyglą 

aa paradoks — nsjaneargiezadej- 
■ ohrońedw oćta»łn<taracyjnego 

ragnłowa-nte em  1 to*ataeg» użrzymy- 
wonfa kliku ich postanów — był 
właśni* „sektor *w* stacyjny*

0  likwidację wie! oiel 
poziomów een

ówżetle tyeh fM -r a h l eądtsą, to  
ujawsafozw już ki&skrota!* żsAsnie 
<i* ffkwłóaeji wlelośta poatamaów ora 
jota jedynym afoezoym wyjściem, któ 
r* stoi przed nami. NI* m ota j  to »- 
caywMeża, uhy iążeitae to mirto to- 
proaoiIMć Ae paówyiteuraila ponoś 
miarą een proMstpnowyeh towaró w, 
wpływających aa ogólny poażom  n a
1 koortów ntosymanla. NS* m m rzj tok 
io, aby padtaw* miała weaygnować a 
iMBłjW en* r f h ż g ń w ryęk te tyra 
onacsento, w Jakkn trm śn u  tego Mą 
użyte*, mówiąc * lóżntarfiowrj taryfie 
kolejowej esy taryfie «ptat an ko- 
rayatanle s prądn eiektryconego, 2uo- 
eoy to noftootaMt, *s korsyżel ympo- 
darmo, wynik ajoep m reoteego atowm 
ku popytu de podaży powinny być 
kierowane do rąk istotnego twórcy ad 
nożnych wartości nie ani A* rąk pray 
padkowyeh pośredników Zachowa wie

taj pożteyta

fiy telEJSi* n ie Jesteśm y eam owy 
•tarczainl, gdy± pokłady anajdiiją- 
ee tlę  na terenie Polaki, tą  nisko­
procentow e, Jednakhe posiadam y 
du£e zasoby rud kolorow ych, wę­
gla a naw et te niskoprocentowe 
rudy telaaaoe stanow ią powaJ&e bo­
gactw o.

JeteJi ehodbd e  konlecamodś im ­
portu tego artykułu, n ie przedsta­
w ia co  w ielkich tnsdnodd, gdy* ob­
roty handlow e na rynkach m iędzy­
narodowych pozw alają nam  bez 
tnadu zaspokoić sw oje potrzeby. 
Uwłaszcza teraz, wobec UnellrŁcJi 
um owy handlow ej m  Szw ecją, spra 

knportu w yaokow artaśdow yeh  
m i będzie przyłpiaraona.

tych w acunkach pow staje 
przed nam i konieczność rozbudowy 
w ytw órni m aszyn i  aparatury taeh 
niem ej, oraz narzędzi. Jest to za­
gadnienie zasadni,es*. Uposażanie 
techntem e tahryk etanow i nasz ka­
p itał w ytw órczy. W tej dzledzfele  
w iniliśm y się  Jak najw ięcej unie­
zależnić od zagranicy.

Istniej* eały au r*g  przyrządów  
i m aszyn specjalnych, które spro- 

Iwacteać będziem y m usieli. N ie m o­
śćm y Jednak dopuścić do tego, by, 
Jak przód w ojną, n ie m óc w  stanie  
zrobić Jednego kroku bas zagrani­
cznych m aszyn.

Bardzo cenne dla nas są  krajo­
w e w ytw órni* obrabiarek. Jednak­
że m usim y pam iętać, *e ni* tylko  
obrabiarki są  potrzebne w  przem y­
śl*. M usim y równie* w ięcej uw agi 
zw rócić a s  rozbudowę w ytwórni.

kirotechnicm y, a* Jest zw iązane sil 
ni* z rozwojftm en ergetyk i

Przed  w ojną, kiedy byliśm y w 
stosunkow o gorszym  półcieniu , niż 
dziś pod w zględem  tych m ożliwo­
ści, polaki przem ysł elektrotechni­
czny zaczął się rozw ijać bardzo do­
brze. N iestety, m iało to  m iejsc* w  
sfcresi* w ojny celnej polsko-niem ie­
ckiej. N atychm iast bowiem  po Jej 
zakończeniu, gdy na skutek umów  
handlowych zostaliśm y zasypani 
przez N iem cy artykułam i elektro­
technicznym i, przem ysł nasz upadł.

W dalszym  ciągu rozbudowy ko­
lejn ictw a będziem y potrzebow ali 
coraz w ięcej aparatury sygnało­
w ej. C ały szereg w ęzłów  3 Unii zo­
stanie zelektryfikow any. Jeżeli n ie 
przygotujem y naszej w ytw órczości 
do zaspokojenia potrzeb w  toj dcl* 
dżinie, bęćtedemy uzależniani od za­
granicy, która dostarczy aam  ni* 
tylko egtaratury, tecs równie* i  por- 
aoneka do Jaj zuo«rt©wat!ia Z  prak­
tyki naszej yrsy budowie węzła 
w arszaw skiego w iem y, to  będzie to  
rzecz bardzo hoostew na, i  zapoktae 
niepotrzebna.

Należy to* pam iętać o  tym , to  
do zagranicznych m zezya l apara­
tury tm eba części zam ienne opro­
wadzać z zagranicy. Brak tych ezę 
Id  w  kraju, koszty aw iązaae z ich  
sprowadzeniem . Jak rów nież jrwto 
ka w yw ołana koniecznością tran­
sportu, stw arzają niepotrzebne kło­
poty 1 straty.

O tym  w iem y doskonal* ebodaś- 
by z dośwladczed I  budową węsda 
w araaw uklege i dośw iadczaj. Ja­
ki* m am y z sam ochodam i zagrani-

N O W I  N V
U T E R A C K J E

ranyw i, któro z powodu 
kd zam iennych ni* są należyci* 
konserw ow ane i rem ontowanej «e 
powoduje liczne sepauck.

B olski przem ysł elektrotedm Ses- 
ny rozw ija sdę całkiem  n irtle  i pro 
dukcja jego w zrasta. Posiadam y o- 
becnie około 17 zakładów produku­
jących, Jednakże należałoby roz­
szerzyć zakros tek działania. B ę­
dzie to ułatw ione po wprowadzeniu 
standaryzacji poszczególnych w y­
tworów i  przejście na produkcję 
m asow ą.

W  niedługim  m asie przystąpim y 
do produkcji części zam iennych do 
sam ochodów. Sądzim y, te  na tym  
nie należy się  zatrzym yw ać. Nalo- 
tałofey przystąpić równie* do pro­
dukcji części zam iennych m aszyn i 
aparatury. I  to  równia* odczuwa­
m y duto trudności.

łe te li poruszam y te aprawy, w ar 
to  prsypcnwitaó sobie, jak ie straty  
powodowano dla nas zaniedbanie 
przed w ojną w  dziedzinie budowy 
m aszyn. Jednego z najdroższych ar 
tyitułów  na rynku m iędzynarodo­
wym . Im port m aszyn s  N iem iec 
wynos® w  okrasi* 1998 — 1935 r. 
średnio około 85 m in. ML rocznie, 
w roku 1938 w zrósł do 95 m te. zŁ, 
w  roku 1937 do 56 m lln. sŁ

Ta penetracja rynku polskiego  
odbiła się na naszej gospodarce 
bardzo zHnte, powodując m asowa 
bezrobocie w  przem yśle m etalurgt- 
eanyrr i eJcktrcvtechnkznyrn.

N asz Import w  tej dziedzinie mu­
si być traktow any w yłącznie, Jako 
uzupełnieni® w łasna] produkcji, w  
przeciwnym  bowiem  wypadku ni* 
tylko, to  sztuczni* ograniczym y mo 
żlżwość produkcyjną, lec* równie* 
narazim y się na niepotrzebne w y­
datki, kupując niepotrzebne arty-

Ł. K. F. CL, klćey wob*e p rt^ ctg*  
mara deficyt* przytoiMit Polao* aa 
rok 1947 nawozów asotowjrch a  Rota 
ta 16.600 los czystego asata,

Allokacjs powyżosa dotyceyta 8to“ 
nów Zjednoczonych, Anglii, N orw egi 
Belgii 1 Kanady, jednak Komisji dl* 
Realizacji Plonu hnportateagc po se 
Męgnaęcdn *ptaH ęstoterssoteosiych rw  
aortów portanowita s cllokoąjl, baigij 
aktaj 1 kanadyjski*! nrcayęaowoż.

®awarty w Wacsaawi* skteś hoadłę 
wy poisk* * aaorwasfel prsewćduja. to 
sarówn* stecaa polaka jak 3 oorwoska 
mogą zwćękoiyć kontynenty towarów 
przewidrfaaych w planach bnporto. 
wych |  *k*portowy«h.

Ltaty tow sfom  obejmują oostąpeją- 
•a obroty: shaport polski —  44.940.008 
ker. aorw , bn port saw aO I w  
69.116.000 kas, aerw .

Glówts* posyej* *kopoa«u pełskingw 
stanotelą węgita, koka, iwry wysokw  
prężno, ana array i aaTsędMo. X woś> 
niejszych pozycji hnfwrtowyeh g Ntaf 
wagil należy wymienić: koto*. Ćlodtalą 
nawosy M toesoą taksastwą i OMŚyk*

Banki sapodraa polski i  osrwotakij, 
•slssn ułatwtsnto tankcjonowonlo 
wkładu, odtarfają aobi* wsejeninls 
kredyt* 4» wyaókaćta 1-600.00*

Kradyły. 
wynoszą około i  arfte. kor.

Celem ułatwienia wwajemaąj wyoaiai 
ny. powotane motała kaoriaja —‘trrr 

t pdahw - aorwasksa
WĘGRY,

W aojbłtśssym czasie atsm y shrayu
asać a Węgier uaaezae ćoctawy Manta 
bieląc*j, pokreebsuj dla przsmyohi c- 
taJoiMkiego, eteet aotyktdów Tirasn-»- 
utyesayah.

Na środa* aksportu wągtasokiago 
Moją ogromna trodoośta, ponieważ je ś  
noezakni* s wydaalaaa aoUwy * srps* 
wodzeniu ftoryota (11,6* ftaryetow sa 
1 dolara) aotalcna także may aa wazy 
Md* artykuły. Ceny t* znajdują Mą ną 
horto* wysokim postami*, a w w ieli 
wypadkach przekraesaj, dwukrotni* 
osny twioitow*, prs«z o® anUanożliwia 
Ją aawored* taaamkąjl skapcrtowych 
z WęgranM.

Webo* faktu, to Węgry sio  poatadt 
Ją snpełnts soli—aapatncbowasM* 1<* 
jrwtaszcna na sól trzemystawą J*at boy 
da* śuż*, w swissku g ezysa rozważa 
ne są obeente medMwcdta teł tesli n ls  
z N U i

n w f t r j A .

7Vte«Ją«« ota dkujtezeę* maca w
SztofcboisBĆ* rokownnia irandlow* pata 
A o-m w odńi*, wcbwłzą otoaoea* w stor 
d tast końcowe.

Fv^zka wystąpił* to  rfaąrfu i iw t a i  
a propozycją aewartaa długolrt 

nięg* układu tasódlowago, płatmiczo- 
f* . krodytowag* I węglowego. Jeże it 
MsnóM *  dotychtanaow* ehroty huor 
dlow* a* tow ecją  W według tonych  
pod konto* grudnia roku ubiegłego 
dostawy rudy tolamaj ze Srwecjt 
wnraMy d* 917.403 tom osiągając tak. 
96 proc. wykomnia umowy, rai 4o- 
stewy mhitazy wyniooly 16:699 tan 
(96 proe. wykonania).

Ponadto Polska sprowaddla m  
Szwecji zna<nn« ftoćta iledM 1 ryb, 
ekatraktóte gartmifcowych, łożysk kuj- 
kr.wyoh. Mektrodo, łydfe. «ras 
ssya 1 aparatów.

P* Straato ekiportai należy wymie­
nić pruned* wszystkim węgiM i koks 
w iłońci 1.187.953 tony. WywozlłiAmy 
też to  Szwecji wyroby bawełniany 
cynk i MM cynkową, -rrrato —‘ rtr 
kf sra* toto* arty koiły.



Cztery miasta w delcie Wisły
Projekty budowy kanału Gdańsk-Elblqg

* r *  Prsnkt Fryderyk Wielki prey 
Jp „ ejś o is a jt  powiedział: „kitc włada 
• jic ie m  Wisły, ten włada całą Potaką": 
PoiaAyŁ* Niemiec wobec aa* poJegała 
przede wszystkim w amacndaaiti sią 
w oeku* Wiały, a oficjalny powód aro  
ffiej wojny śrto low ej, zatarg o Wolne 
U aM o Gdańsk, najlepiej potwierdza 
ko. ie  następcy starego Fryca konty­
nuow ali jego polityką.

Niemcy, przegryw ając w ojn ł i wyco­
fu jąc łi^ i  deity Wisły, * wściekłością 
rozpaczy starali jak najdokład­
n ie j wszystko coisaozyć. Zerwano ta ­
m y na  Żuławach, zatapiając 200 ty*, 
hektarów  najlepszej aienti na  W ybrs*- 
iu  i n iu c iM  w ciągu 24 poóaizt pra- 
•ę  przeszło trayata lab.

N ajbardziej jedna* teJćfci w o * y  
•dcz-uły m iasta. Dlatego teć obecnie 
Bagadniesi* odbudowy miaat delty W i­
ały jeet prawi* tak sanso wain*, jak 
tegadraisnl# odbudowy Warazawy.

90 procent m  szczenia
N ajbardziej /  niazcapany jear Gdańsk. 

Li-cryt a n  przed wojną 260 ty*, mteas- 
kańeów , a obecnie ponad 17® ty#., 
Straszliwi* stłoczonych w akaiczoi* 
pozostałych budynkach. S ta n , piękna 
miasto, parni ątająo* jaascae czasy 
świetności Hanzy, legło w gruzach w 
#0 procentach. Praedmtościa: Orunia, 
W rzeszcz, Oliwa, Brzeżno i Howy Port 
*ą znacznie mniej zniszczono i tam się 
właściwi* koncentruj* obecne łyd*  
m iasta. Z 56 mortów 1 wiaduktów 
gdańskich poaoatało tyte* I M e

W ojsko polski* 
ocaliło G dyn if

linaearós Ugścj wyaate a wwjpy 
Gdynia. Ocalił ją  braw urow y atak 
w ojak polskich, k tóre szturmom zdo­
były m iasta, aś* pozwalając. Niemcom 
dokonać zupełnego drieła sniasazsuta. 
Ogółom straty  Gdyni oblicze sią a a  17 
procent. Bardziej natom iast uszkodzo­
ny został port, gdzi# wysadzono falo- 
th ro o y  i apsłosso niam ai wszystkie ma. 
patyny.

:*opat — dawntej M nlaha, obecnie 
m iasto, skupiające całą praw!* tatad- 
gencją araędniczą W ybrzeża — odnio­
sło  najm ntajss* rany W śród ataUos- 
nych spalonych budynków zniszczono 
równie* 1 kasyna pry. k ia  to  pad oaj- 
m nizjam  strata.

Do azłast deity Wisły ra teśy

tak M  MFirabotnienU ich majów* łączą teódustoóeła Gdańska
trzeba nazwać ni* odbudową. hm 
dową. ' '

Potrzeba S miliardy złe
J*dną * najbardziej palących spraw 

miast W ybrzeia jest odbudowa, a przy 
najm niej sabezptoczeziie obiektów o 
historycznej wartości. Przede wazyat- 
kitc słynnych kościołów gdańskich, 
ratusza, dworu Artusa 1 Arsenału. Na 
sam* zabezpieczenia potrzeba w ciągu 
trzech lat przynajm niej 260 milionów 
złotych. Piendąday łych niestety Mini­
sterstwo Odbudowy ni* będzie miało.
Rekonstrukcja zabytków kotBctowaia- 
by ponad trzy miliardy.

Kosztom 42 aatij. zfejtyck unaośJSwte- 
no młodzieży nauką w 22 szkołatk 
powszechnych w Gdańsku oraz 20 w
Sopoote t w Gdyni. Dźwiga d ą  rów- -

gruzów politechnika Gdańska. Hctel „Bristol*"
Umahcsnkxno całko wici* już w G dań ; _ _

skzi, Gdyni 1 E b lągu  wodociągi, ts o s r  X chw ilą  likw idacji h en d r 
Ihcaeją i elektryczność. Obecni# dohia- gn la“, te rro ryzu jące j ludność P «d- 
ga końca pnepsuwadz&uie tootałacji karpacia , bezpieczeństw o na  tam te j - 
gazowych. Cztery główn* dnie tram- Mym teren ie  w yb itn ie  Big popra-wt-

piaedmdeśeiaznis jedną doedągniąło ad 
do Sopotu. W Gdyni odbudowano jedną 
traaą trołłeybissów, doprow adzając ją  
rów nia! do Sopot®, uruchomieni* dru­
giej — do ChykmM sparaliżowały aa  
rasa* wielki* mrozy. W Elbląga is t­
niej# jedna Uzd* tramwajowa.

Now* inwestycje
Kapitalnym zagadnienie** kranzunż- 

kar.yjnyua jest budowa oow*‘ asosy łą­
czącej Gdańsk z Gdynią.

Roboty rozpoccDą złą w tyaz raka. 
Na najw iększe trudności trafia ją  pno- 
jektodnwuy przy jprz*Ji*śa“ j r a ra  U -  
pot.

Isgsdnlsn ia , •  którym  <fe*ral* boa-
h o  d u ło  mówi tlą  w Delegaturze Rzą- 
<ta i w Gdańskiej Dyrekcji Odbudowy 
jest sprawa kanału Gdańsk — EUJąg. 
Przekopanie kanaki pozwoliłoby na 
racjonalną odbudową p e rta  elbląskie­
go, położonego w płytkim zalswi* Wł- 
*Ky 1 odciętym od m orza 70 Ulotna- 

ą mierzeją. Kanał związałby Eh 
z portem  gdańskim, pozwalają* 

na doprowadzeni * do Elbląga s k r ą  
tów sio ł  łya. ton. Byłby te  najwśą*- 
taj port węglowy w E uropie 

Pian trayletsl 
mono d la  Polaki, k tóra s 
usadaw ia *te w delete Wisty.

Odpoczywamy w Zakopanem
dyspozycji KX.Z.Lw

N A D  W I S Ł Ą

1

wież i Elbląg, Uczący przed wojną 86 
ty*, mieszkańców, taras ooś ponad 26 
tys. J o t  on bardzo aliok  zniszczony, 
ą  przed* wszystkim zachwiany w swo­
je j  gospodarka Podstawą tyt^a  tego 
m iasta były ełoetni*. k tóre prócz okrę­
tów  budowały samochody, tram w aj* I 
grolieytmey.

W  tocsrtaflh as* pra oatate ani jed-

uaesta hołąjmwge pokrywane ahawt* przed 
{nim Polski)

Dyr. Okr. Kolei Państw, w Lodzi wyjaśnia:

te  i w  Kwiązkw i  tym  daj* d ą
w atyó  d u ły  nap ływ  
do Z akopanaga

BacaególnteJ dtiłą mahwanają ete-
azą zią dom y w ypoczynkow o Fund** 
m i  W czasów Praoow tsicsyeh—K C 2Z , 
W ram ach  rozdzialn ika zim ow e g# —• 
Kotnlsj* O krągow* Zw. Zaw. ki*M» 
srać m ogą do Z akopanego członków  
Zw iązków  Ea środow y eh w  m teaiąct 
a u tr c t  1 kw ietn iu  b. I.

Fundusz Wczasów P tM osn ń g y *  
p o w a d z i w  Z akopanscn w łasny ośM
d*k n a  O roniku. M ieści zią on w  kom  
pleksi* p iąknych  w ybudow anych do» 
saów w  sty lu  zak o p ia ń sk i*  i 
-tą d z a  000 m ląjscam l.

W pterw szym  stad ium  
dom y te  byty  skrom nie w yposażone. 
M iały c h a ra k te r racaej schronisk*- 
try . W te j chw ili w arunk i poprasH a^ 
ją »4

Fundusz W czasów przejm uj*  obee- 
a is  pełnokom fortow * pensjonaty , jak  
ho tel B ristol"".

O kres urlopow y, spądsony w  odro# 
kach  zakopiańskich  daje  ludziom  psa 
ojr strssechstronne korzyści- Za m in i­
m alną  op ła tą  uczestn ik  W czasów *- 
trzym uj*  celkosrlte  u trzym an ie  1 m a 
możność korzystan ia  as srasystk ich  
urządzeń  t a g i t y o s a y *  as  npeejalaą

W ss r lą tk t z Uztssa ezytehuka. o 
mieszczonym w Nr. 47 R o b o tn ik a"  
p. Ł ,^nów  skarga saneryt*. kolejowe­
go", Dyrekcja Okręgowa Kolii Pań­
stw o w y *  sr b o d #  sry jauświa, *e ntmte 
pnj*«

Akte <«n*e-ytałaa Omatkiesrłoae D*o 
olsego zostały w w tu z u t*  do te t. ®y 
rskcjl z W*r»!»wy w łlatopadzl* ®b.

( ( ftu fe lr ie y V Q @ £ {
Takie audycje PR tylko szkodzą

ją  tte sso ts  sraglądaia przymrozki. Jb* 
nialnjr" prelegent prawdopodohsii* 
bardzo sm aitsnłby szeroki* rzssz* a -  
aaczsyeh sznsryikańskioh, kanadyjokleh, 
sowieckich, gdyby słuchaM jago jweiek 
eji, gdy* wiei* z aleh pracą całego 
swego ły d a  poświęciło rozwiązani.* 
tajcznnte aam osapyteala, ohoopylncócd, 
bozplodności drzew ewooowyoh. Oka 
zało alą, i*  wiolkl* ataąj* dcświadesal 
na w O ta rta , ssy M lesutińsku są a is  
potrzebo*. Za^pufcśurt* aoatało re s -  
r tą aan *  przez prslsgsnńa 9. L  jaa  
l«*y w ekr**lt» kstóttóenśa śrasw  w 
ozasi* poranków  ochrani ać kwiaty 
przed mrozem przy pomocy dyma".

Odnośni* tejśe audycji pozwolą es 
bte sprostować rótnsćsć prasa tego ? t»

* pyrezyłam  list a  f-raśbą o bs»!0»« * s  
W>e go oz tanwefc poesytueg* idama 
.Jftobotnik walosącege * podmłozie- 
Bie naszej srytwórczości gospodarczej.
W iemy dobrze. 1* wizite ssgadrtzń  
produkcji rolnej sM  jassez* na bar­
dzo ntekim pomoirta. Brak i*iąi*k 
trolnicsych odczuwa teą iberdso. W te 
roni* — aiedosłatecm a ilość lac iow  
•ów  instruktorów  solnych 1 ta  r te lk ą  
»olę spełnić moś* P rtsk i*  Radl* zwy 
mr: audycjaźni * a  sołników.

Aparatów radiowych aa * Ś  P««y 
bywa aoras r tą ce j, audycje «te*zą alą 
dużym pcwodzaalcm, l*«s audycja te 
pow inny być pewtayra. poziozni*. 
tym raaam a Potekte E*«B® korsydte
K  współpracy up. sntnsjsstów  asdow . . -
nietsra, ai* entuzjastów am atorów  i j i a g c ^  daną odpowłodś sa  izmy list.
w  rszu lted*  słyszymy ■* f«te<* r*di* X odpowiedzi wynika *- 1----
brednie, jak  ap . w aadytąjl łozglośai 
WŁrzzawzkiej w dnia 1* kos.

W dniu tym za  prośbą kłńrsgcć s 
radiosłuchaczy •  poraztą w ą p ra r te  
•horującego agroteu, redak to r ikisjta. 
ki radiowej dał oóg»wi*di tej 

„agrtety openow yw ^*  *ą 
I?óók« choroby, a  ■ajcaąśrtej przez t  
•w szant* grzybki (It)", podał pr*y 
Dym przepis o# p*7« aapotoiegający 
szam szae p ray h k o rt — riaas tewdoe
ńą.

Przez wtei* te i bytem htskroktorara
radownJctwa, ebwmie prowadzą ra a -  
kow0  dośrtadcaahiy  ofczatek A ss4»- 
ąntiezy j r tn e j  s.#yś**ych oosłSaf, V*w
dopiero prz«* r*w*U d rw le d ^ a łm  *i%
śe erarny  grzybek (chorobę jabłotd,
grusz) niswssy ptantecj* a# ra^ u  — 
podczas gdy powasMĆmi* triadem e, te  
plantacj* a g rra tt aiaaraone aą zie 
p rzar *zarny grzybzk (FusteladiuaaJ, 
k a  przez mącsnśak ■ am erykański 
Jsphaeroteca snorz uz**), który awaK 
«as d ą  artązk icra  so d a  Uwakazn, te  
t  m oje określeni* ebezaby jm t b srd ra  
lak komyś to*. Eapytującego nateśaloby 
A icrow ać de  Steej! O dnw zy BośMa 

Naztąpn* ed p o rte d *  R tósktor*  by 
^  zdumiewając* zw , b rtw rtln rak ią .
£zmy radiosluchcra pwws e  poradą: 
ma drzewa ewooow* i Anazwa te* w> 
óaą .Atentełny^ prdcgsz# w cdposzte 
dal zwaj dzteR drzewa r a  d r t*  g»»- 
py: n iek rttnąo*  (mieł m  aaydk * z e  
sra paprocie wsi i kwłtaąc*. leeneezył, 
t e  teśii drzewo krtśzd*, te  astra mieć

sec* « s  senteay przez ud ego edejscR 
zaiciłettkanie. Po pracprowadzeinia s  
emerytem borezpondzoicjil, dotyczącej 
uztzles ia miejsaa óorąozenńa mu aaleś 
nego ziiOfNitrzcnia, oraz Po dokonani* 
przere-jbowania tego# m opetrzcate 
wadłuą aaasd, astzltoaych nową u-Aarwą 
emerytalną, acetate srymlcnionensu *— 
sygiyowoaie as pośrednictwem P. K. O , 
pod wckaoaayra adresraa sMuisazka- 
tśa , *a?ae. b przerachcwandisi wzzlz * 
bietącyra mopetraem cza aa zzieńs* 
loty fc. ł  w łącemaj kwocie 17.29#.— 
d. Saop-tłazante as znarace br. w kwo­
zi* 2.400 if, aoetalc juś pod tymże 
azłrezei' zkierowan* i  uostamte wypł* 
•ozu w h h  1J11.47 r. Nawal prasy, 
^K>wod3waziy przerachowsniem  po­
nad 7.CJ0 zaopatrzeń raserytalnych, 
oraz pra*prow*Mlaenli» 
woporof danej wyżej 
ustslsjącoj miejsc* dorąoaczrfe aaopar- 
trżenia, spowodowały pawns cpóżnio- 
ni* w ęrzekaaani* p4*rw*asgo raop* 
trsehte dla Oztaażkiertem b Dyrekcji 
Łódzkiej.

n o w i n y  
LI TERACKIE

Za pieniądze
Ślązaków '
odbudujem y monfr

Kierbedzia
W  K s h r t c s th  odbyte ś ą  peete-

daonte pz zzjdlam Wejewótektogo 
KwnheSn Odhndewy Wsiaaauy, ®a 
którym pewteąż* urbwzśą s r a c t e  
aó* akcji w k k n s ń i  sWórkl Jw»-

beśhża, który  bądste 
maeta *ąeko-D ąbraw aU ego.

bąitate spcejaina ak ­
cja d l i r i w w i  w  ta m te  apraeteśy

a których

kich jabłoni esy g ram  nabyć 
w każdym rtękasym  oaJktedal* ogrod­
niczym, ni* sa ó r tą s  jeż  » dużych 
składach aasten. Sojwwrtag*. Faas,
Fani* Pr*l*g«o<ć«, te  adofeycle tych 
nastota połąeaaoc jra t s  wiadk&ai tn r t  
ncśctemi. W pared*  powojennym ule 

jny jm am e zhś«ra<esy naatan jahł* 
te  1 grsasay. Ł tktedy. produkując* 
drzewka sworaw*. ragaócśeni* zdohy 
eta razakw wyzsrwnją jah*  n a jlm te te j 
asy prcM sm d® roswiąseieśa.

ftadicefczei'ara darząc Fatekłe ?ter 
«U* aaufaaiJan awrócłF rioj p* poradą.
Autorytet *• » . ktete tea r te ra y ć  w 
o* słrasą. *ad5* pswfaiH.© awsrart wte 
domrtkć praw drfw s * feeatełeąosL « je 
stara gotów p o r t r tM r t  te  p c * * z iy * ł 
oudyąjan i która sra ją  atew** 
ty teo  d ą  sahrtfcsfc

&

Czy dzied sq zabawkami na pokaz?
O B T W im O  PŁDASTOB3S 1 sratyoaes I pcdagogVnrae. teztektrah* 

t m f  gać trasu przypadkowo peso- s ra ka pr«®aa»«ra.terah. Al* ee tara  •»- 
caytateas ^ s p r a s s  PrtawiAakr, a  w te pedpte nauozyteażki ł w tes - weje-

wodategrT W pmwdsla te a a  wtea -  w» 
J*'5ioży jte t awyouajną caof 

» miąć jvcgtąirty. Jairi* *&

. wojrwady, raatąpey gospodarna 
ta wojewódtewzą te  chyb* w jaj 

d ą

snach te j sh e*  M

P e r y p e t i e
pociągu tpocialutft

C W c d  w tHgm bU ięcti ztezy atea- 
łiaaty steiraśrf prsyxwyttmU dą  de 
homplikacH hmnanlkocyjttytk — 
trmdno byłoby " i  m w ifty i (gdybym  
n it oddalała na łza*, jmłaana eczy"J, 
ż« na irm it W orka — Wenizcuos, Wte 
rą  pradtyma pociąg w półtora/ god d - 
ny, natląpU  ass f i  aż asaśeicgodziraó 
epóćnłarts.

faturacający a ararzyateścg km aad 
Fołcsterg* z W arki pociąg apmjalmy, 
■płożący pritd ttaurtdcli raądm, caitm- 
kim  ambotady am trykańakU/, prra*
I Hf m yck  g o M  Wóry w y/cchd I  
W arki * godm. I7M  I praybyi ndal de 
Waraaamy * 19JS -  aadazsdł ńs* 
p ic ro  *  ł J t  m nocy.

Tar aaioratowal pociąg I w p w f t  
tilrd* obciążony, onlarnchomiony .»  
pobilia Okęcia. Pociąg tpccjalny W 
tknął m piatocaidt, m* kojąc w trid  
taa la faa j tdchury ma acayttcaamkt 
uuypanyck aa  w ytokoi* p ił mHra 
torów. Aby przysłać z Waratamry apa* 
cjalny plag, traoka byt* najpiarm par 
tk y l d ą  ta p e ty  w paataał pociąga to ­
warowego,

O fa łe  god*. U  ma akoc/ą at F te s s ra  
nw wpadł pociąg poipioaaay a tm -  
kamo, wdoadolęc dą rdtm ai agU da 
pociąga apacfalmago i tacka/ąc mrm  
z nkn. Csgść pascśsrśw  z D z i w ą  
as. te. srinśsśir adrarato M ickafda f 
prał. kam. Kaaba, rakłar w t e r u y l z h  
lobdakitgo —  praoaiodk dą do podm  
ga apocjwlnaga. Praaaand Amarykame 
pmt ycięgałl z M ssraał karty i wad* 
dU da brU gda.

Ćsąśtf p asaż arów, z ispćyw a y s*. po 
adaao nódtkadaącyck, Mpoha?ajpcyak 
awMsmAów —  ałeżył* aią do oma. Od 
caw a de o s r a  M at m yrwudł w torom 
dla d a ł a ć s  sy te o r /i  Praymmtomy po 
d d ! paeiągdm praycayaM dą da wahte 
gorente haay tedsóa w Ptaaocando, »  
miarą kwaiisa oaokmda i 
opoktymy apądamda omłoj

i

owoaj kerskon

i te s ts o o ś *  r t t e r f ,  t o

„a  najpiOtedejara
Nratąpuj* pod­

pisy kozaiąjL anewteka dterai i  nmffto~
*f- ^  ^

Yahl b a t o n  teatet zdcasas*. tog
doti  aą zafccrwhaflć r a  p e k ra t Czy 
am y js  uosyć a i matage gcróteoścl? 

Podpisy artystów, sahsnków komisji, 
te  a jte te  z k artą , a rty rta  sraka  p i *

gswwtawwaśa mwiąphów

ł do tdośao  a i p o iłtg it ga 
porypotlo. Ckorgi fa łk r-



Drugi Zjazd Powiatowy PPS
w Warszawie

Dnła 2 m arca b. r. odbył się dragi 
Zjazd Polskiej P artii Socjalistycznej 
powiatu warszawskiego. Przew odni­
czy! zjazdowi tow. Korcz z Otwocka. 
Zjazd był b. liczny, przybyło około 400 
delegatów z całego pow iatu w arszaw ­
skiego.

Tow. W róblewski złożył spraw ozda­
nie z działalności ustępującego Komi­
tetu Powiatowego.

Tow. Ćwik Tadeusz —  członek CKW 
PPS wygłosił refera t o sytuacji Pol­
ski, następnie Iow. Prezes CKW Osób­
ka - Morawski wygłosił refera t n a  te ­
m aty organizacyjne, zaś tow. W isła 
Osóbka - Morawska wygłosiła referat
0 pracy kobiet.

Po  sprawozdaniu i referatach w y­
wiązała się óźt wioną dyskusja, w któ

Kolo P.P.S.
przy Woj. lirz. Prop.
1 informacji

Koło PPS. przy W ojewódzkim Urzę­
dzie Inform acji i Propagandy na ze­
braniu  w dniu 20.11 b. r. w obecności 
kierownika W ydziału Polityczno-Pro­
pagandowego CKW PPS tow. Mulaka 
postanowiło przekazać sumę zł. 7.000 
zebraną w celu ufundow ania Sztanda­
ru  Koła, na zakup książek do biblio­
teki Koła Prelegentów  SK PPS.

W  dniu 28.11 b. r. wymienioną su­
mę przekazano do W ydziału Oświato­
wego SK PPS.

Koło PPS. przy W ojewódzkim Urzę 
dzie Inform acji i Propagandy wycho­
dząc s założenia poparcia w jak  n a j­
szerszym zakresie party jnej akcji 
szkolenia wzywa inne Koła P PS  do 
podjęcia tej pożytecznej inicjatyw y i 
przekazyw ania sum zebranych skład­
kam i dobrowolnym i na  rzecz W ydzia­
łu  Oświatowego SK PPS.

re j brało, udział kilkudziesięciu to­
warzyszy, reprezentujących różne o- 
środki pow iatu warszawskiego.

Po dyskusji, zjazd przystąpił do wy­
boru  Rady Powiatowej PPS, w skład 
k tó re j weszło 65 przedstaw icieli hom i 
tetów Miejscowych.

Tego samego dnia odbyło się pierw ­
sze posiedzenie Rady Powiatowej w 
celu ukonstytuow ania się oraz wyło­
nienia Komitetu Powiatowego, Komi­
sji Rewizyjnej oraz Sądu Polubowne­
go. Na Radzie te j został w ybrany 
przewodniczącym Komitetu Pow iato­
wego tow. Korcz, zastępca tow. Cy­
bulski i Epfelbaum, sekretarzem  tow. 
W róblewski.

Po zakończeniu obrad zebrani od­
śpiewali „Czerwony Sztandar'*.

Stołeczny KÓnrtitot P P S  niniejszym 
składa serdeczne podziękowanie Tow. 
Tow. Koła PPS przy  W ojewódzkim 
Urzędzie Inform acji i P ropagandy za 
przekazanie sum y zł. 7.000 (siedem ty­
sięcy złotych) na zakup książek dla 
organizującej się biblioteki Stołeczne­
go Komitetu PPS.

Stołeczny '  Komitet PPS zawiadomi* 
wszystkich towarzyszy prelegentów SK 
PPS. iż dnia 5 .III br. o godzinie 1S roz­
poczyna sie wyższy skrócony karz  dla 
towarzyszy prelegentów w lokato Stołe­
cznego Komitetu PPS przy ul. Mokotow­
skiej 24, IV p. Prosimy o punktualne przy­
bycie.,
• PORADY DZ. SPOŁECZNEGO 

PBAGA CENTJSALNA
W ydział Społeczny Dzielnicy P raga — 

Centralna PPS. zawiadamia, że od dnia 
34 lutego r. \b „  w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Szwedzkiej 2-4 zostaje otw arta Pora­
dnia Społeczna z następującymi działami 
porad ,i rozkładem tygodni:

Prawne — ad w. Komorowski W iktor 
poniedziałek - środa, 17—18-ta.

Medyczne — Dr Dąbrowska Halina, 
czwartek, 17—18-ta; D r Kasprzak Jerzy, 
piątek, 18—19-ta.

Pedagogiczne — Mgr Koszwa Wanda, 
poniedziałek, 17—18-ta; Zawiejska Irena, 
środa, 18—19-ta.

Opieki Społ. — Chojnowski Czesław, 
piątek, 17—18-ta.

Spr. Mieszkaniowe — Banas i ak Jan, 
wtorek. 17- -18-ta. »

Z  usług Poradni Społecznej może ko­
rzystać każdy obywatel polski niezależ­
nie od przynależności party jnej.

DZIELNICA OCHOTA
Dnia 5 marca b. r. o godz. 17.30 w lo­

kalu Dzielnicy PPS Ochota, ul. Niemce­
wicza 9 m. 130, odbędzie git odprawa 
Przewodniczących i Sekretarzy Kół fa­
brycznych przynależnych do Dzielnicy O- 
chot*.

Obecność tow. tow. obowiązkowa.
Dnia 6 marca b. r. o godz 18 w lokalu 

Daieirdcy PPS Ochota, ul. Niemcewicza 
t  m. 180, odbędzie alt" posiedzenie Komi­
ta tu  Dzielnicy Ochota.

Obecność członków Komitatu obowiąz­
kowa.

DZIELNICA MOKOTÓW
Komitet PPS. Dzielnicy Mokotów za­

wiadamia, że w dniu 5 m arca r. b. (śro­
da) o godz 18, w lokalu Dzielnicy; Cho- 
cimska Nr. 4, odbędzie nie zebranie człon 
ków Komitetu Dzielnicy Mokotów i Pod- 
dzielnicy Fort - Mokotów.

Stawiennictwo wszystkich członków Ko­
m itetu obowiązkowe.

ELEKTROWNIA WABSZAW8KA
Wszyscy członkowie PPS ni# będący 

członkami Dzielnicy Powiśle obowiązani 
są do natychmiastowego zgłaszania ale 
do sekretariatu  Koła PPS Elektrownia 
gmach administracyjny pokój N r 841, I I I  
piętro w godz. 7 — 9 rano calem aare- 
jestrow ania sie w Kole.

KOŁO PPS. SPOŁEM
2>a. 7 b  m. o godz. 15 w sali konferee-

S’Jnej ,gSpołem” , Grażyny 18, odbędzie 
ą sebraaie z referatem  tow. F r. Gór- 

s k i e g o j^ t . :  „Człowiek w społeczeństwie,

KOLO KOBIET 
PBAGA - CENTS.

S o la  S ł>: m ® godz. 17 w lokaju DAste. 
wjagm - Contr, cdbęćzi# ale zebrani# zw 
lara tu  koMsoego. fttawienaiefrao dałega- 
Afc kdł obowiąskww#.

REPREZENTACYJNY CKÓB PPS 
NADAL PRZYJMUJE BAPI8Y

gnany PP K  Towarzysakl i  Towarayss#, 
E teżesejąey się muzyką 1 śpiewem pro- 
sseał są  o zgłaszani# sie ąodziennl# w g.
11 — 19 w gmachu CKW PPS, ul. Da­
szyńskiego 18 (parter, lokal stołówki) do 
tow. dyr. M. l&zyński#*®.

Równocześnie z pracami chóru prowa­
d z o n a  b«dą bezpłatne lekcje zasad rnuay- 
jd, solfeżu, teorii 1 historii muzyki.

KOMUNIKAT WK P P *  W ABSIA W I
Wojewódzki Komitat PPS Warszawa 

komunikuje, że w niedzielą, da. 8 marca 
br. odbedzi* sie w Warszawie konferen­
cja Aktywu Wojewódzkiego. Sprawy po­
lityczne referować będzie przewodniczący 
JKW  PPS tow. min. Osóbka-Morawsfci. 
Lokal konferencji podany badzie w te r­
minie. Powiatowe Komitety odwołają w 
tym dniu wszelkie zebrania i konferencje 
i wezmą udział w Zjeździ© Warszawskim.

E. N M. S.
Zarząd Środowiska Warszawskiego 

SNMS zawiadamia, iż zebranie Zarządu 
wraz z referentami odbędzie się w dniu 
6 b. m. (w środę) o godz. 18-ej, w loka­
lu własnym Przy ul. Hożej 41.

Obeancśó obowiązkowa. Sprawy waSne.

W ojew ódzki  Komitet PPS
w  Kielcach
mieści się w lokalu przy ul. Sienkie­
wicza n r  62, II p.

Telefon n r 13-19: 
n r  13-66: 
wr 10-41.

P rezydium ,
Sekretariat,
K ancelaria
główna.

Narciarze z OM TUR-u
przodują w mistrzostwach ZRSS

Od piątku ubiegłego tygodnia odby­
w ają się w Karpacz-u mistrzostwa nar 
damskie Związku Robotniczych Stówa 
rzyszeń Sportowych, w których bierze 
udział oikoło 200 zawodników z całej 
Polski, członków klubów robotniczych, 
klubów OM TUR „Zrywu" ze Śląska 
i PKL (Zakopane). Program mi­
strzostw  obejmował biegi płaskie se­
niorów i juniorów, slaiom, ekoiki do 
kombinacji i otwarte a wreszcie biegi 
sztafetowe. W pierwszych trzech 
dniach zawodów pełny sukces odfiie- 
śF zawodnicy klubów OM TUR.

W biegu juniorów na 10 km. pierw ­
sze miejsce zają ł Tajner (OM TUR 
Górny Śląsk), drugie B ujak („Zryw"). 
Dalsze cztery miejsca zajęli również 
OM TUR-owcy. W biegu na 16 łun 
pierwsze miejsce zajął Zajewefci (Le- 
chia), w biegu zjazdowym kobiet 
pierwsze miejsce zdobyła Preikawsfca 
(„Zryw" Dolny Śląsk), następne miej 
sca ÓM TUR-owcy.

W  sobotę w drugim dniu zawodów 
odbył się slalom męski i juniorów. 
Pierwsze miejsce w slalomie, k tó ry  
się odibył w niezwykle ciężkich wa­
runkach atmosferycznych i tereno­

wych zają ł Klaunem* Józef (Zwią 
v.iec Kraików), drugie Nowak (PKLU 
trzecie Broda (OM TUR Górny Śląsk). 
W slalomie juniorów pierwsze mtkjac*
zajął Gronczak (OM TUR Gósęiy 
Śląsk).

W niedzielę odbyły się ekoki d e  
kombinacji norweski*j i oiwarte. —  
Wśród seniorów w kombinacji norw e­
skiej pierwsze miejsce za ją ł Klamerue 
Jan , drugie Broda Franciieaek. W  kona 
binacji juniorów pierwsze miejsce uzy 
skal T ajner Jan , który  w ykazał ładny  
styl. W konkursie skoków otw artych 
pierwsze miejsce zdobył Broda uzy­
skując 46 i 48 metrów, drugie —  Taj 
ner 48 i 33 metrów. Poza konkurse»  
skakał Stanisław  M arusarz, który eko 
kiem 56 metrów, ustanowi! nowy re ­
kord miejscowej skoczni.

Po trzech dniach zawodów pierwsze 
mieisce w punktacji ogólnej ma OM  
TUR Dolny Śląsk, d ra fie  — OM TU R  
Górny Śląsk, trzecie Związkoiińec Kra  
ków. W poniedziałek odbyła się ostał 
mia konkurencja a mianowicie biegi 
sztafetowe 4X10 dla seniorów i 3 X 3  
km. dla juniorów. Do konkurencji tej 
zgłosiło się 27 sztafet. (L in )

Mcwe władz# PPS 
w Toruniu

W Toruniu odbyło się konstytucyj­
ne posiedzenie Komitetu Grodzkiego 
PPS, na którym  w ybrano przew odni­
czącym tow. W ładysława Dobro wol­
skiego, prezydenta m iasta Torunia, 
wiceprzewodniczącym tow. Adriańczy- 
ka, sekretarzem  tow. Ludwisiaka, 
skarbnikiem  tow. mgr. W awrzonia.

Przygotowania ciężkoatietów
do mistrzostw Europy

Polski aport ciężkoatletyczciy, , od 
dłuższego już czasu przygotowuje się 
do tegorocznych mistrzostw Europy. 
Jednym  z etapów w pracach przygo­
towawczych będą przeprowadzone w 
dniu 16 btn. zawody .elim inacyjne w 
Radomiu, do których wyznaczono n a ­
stępujących zawodników: Kluczyk
(W arszawa), Bednarczyk (Łódź), Graj 
cairek (Śląsk), Rokit* (W arszawa), 
Marook ( £ M 0 .  Strużok (Pomorze), 
Kusz (Śląsk), Kulesza (Łodź), Jaku-

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział W ojewódzki w Olsztynie, Aleja 

W cjska Polskiego 5, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w Ol­
sztynie w budynku przy ul. 3 Maja 8, następujących robót:

1) Naprawa i pokrycie dachu papą.
2) Poszerzenie regałów sklepowych, wykonanie kontuąrów, ułożenie pod­

łogi i pom alowanie tychże.
3) Odnowienie sklepu.
Term in wykonania robót do dnia 30 kw ietnia 1947 r.
O ferty należy składać do dnia 15 m arca 1947 r. do godz. 10 rano, iw b iu ­

rze Oddziału, o  k tó re j to godzinie nastąpi otw arcie takowych.
Bliższych inform acji udziela dział adm inistracyjny Oddziału w godzi­

nach  od 9 do 12.
W adium wymagane do przetargu wynosi 3 proc. sumy ofertowej.
Kwit depozytowy na wpłacone w adium do Banku Gospodarstwa K rajo­

wego w  Olsztynie winien być dołączony do oferty.
P. C. H. zastrzega sobie praw o wyboru oferenta, podziału robót między 

kilku oferentów , oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów i po­
noszenia jakichkolw iek odszkodowań. P. C. H. Olsztyn
4016

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza dla swego labo­

ra to rium  w W arszawie w drodze przetargu powierzyć wykonanie:
2 digestorium  w konstrukcji żelaznej wg. rysunków  własnych oraz jed­

nego stołu żelaznego do spalania.
F irm y reflektujące n a  te  roboty zechcą zgłosić się po dane ofertowe do 

B iura Technicznego D.P.M.T. w W arszawie, ul. Nowy-Swiaf 4, w godzinach 
urzędowych.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 m arca 1947 r. o  godz. 10 rano w Biurze 
Technicznym D. P. M. T. w W arszawie.

D. P. M. T. zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru o feren ta  bez 
waględu na  ceną lub unieważnienie całego przetargu bez podania powodów.

4014

bo weki (Poznań), G ryf ,(Śląsk), Gołaś 
(Śląek), Księżkiewicz (W -wa), Radoń 
(Kraków), Bajorek (Kraków), Kulisa 
(W-wa), Kozereki (W -wa), G liński
(Łódź).

M ające 6Śę odbyć w dniach 6 i 7 
'kwietnia mistrzostwa Polski w ciężko- 
aiłetyce zostały odwołam* be* poda­
nia nowego terminu.

Akademickie mistrzostwa
w szermierce

W Katowicach zostały rozegram* 
pierwsze po wojnie akademicki* mi­
strzostwa w szermierce t  udziałem 21 
zawodników z całego kraju.

We florecie panów pierwaae miejsce 
zajął Soł tan (AZS Kraków) wygrywa­
jąc w dogrywce z Nawirooki® (AZS 
K atowice). W szpadzie ty tu ł im strz* 
akademickiego zdobył Nawrocki, zaż 
we florecie pań Nawrocka (AZS Ka­
towice). '

Rademiak —  AZS 3 :2
W Radomiu odbyło się towarzyski# 

spotkanie w hokeju między Radioańa- 
kiem a AZS W arszawa zakończeń* 
zwycięstwem Radomir.ka w stosunku
3:2 (2:0, 1:1, 0:1).

Przetarg nieograniczony
Narodowy Bank Polski ogłasza przetarg nieograniczony na  wykonanie 

instalacji elektrycznej w  d rukam i Narodowego Banku Polskiego przy ul. 
Bielańskiej 10 w W arszawie.

ślepe kosztorysy oraz inform acje szczegółowe otrzym ać można w Na­
rodowym  Banku Polskim, W ydział Administracyjny, ul. Daniłowiczowska 
18, pokój 108, w godz. 10—12-ej rano w term inie do dnia 10 m arca 1947 r.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać w wyżej wym. pokoju 
w dniu 11 m arca 1947 r. do godz. 11.30 rano.

Otw arcie ofert odbędzie sdę o  godz. 12-ej tegoż dnia.
Do oferty  należy dołączyć kwit wadi a Iny w wysokości 30.000 złotych.
Narodowy Bank Polski zastrzega sobie praw o wolnego wyboru firmy, 

uniew ażnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakiejkolwiek 
odpowiedzialności a tego tytułu. 4015

Poważna Instytucja 
Przemysłowa

KUPI DOM 

50 — 60 IZB DO ODBUDOWY 

oferty pod „POWAŻNA-

do A dministracji 4017

Zawiadomienie
Zawiadamiamy wszystkich na­

szych prenumeratorów, że prenu 
mera ta miesięczna „Robotnika” 
z dniem 1 kwietnia rb. wynosić 
będzie zł. 70.

ADMINISTRACJA

Zawiadomienie o przetargu
Państwow y żn tesd  Zdrojowy w Iwewateu ogiamw, n* w arookach pods- 

ayrfs w ®oa^rządE«Mki Rady Ministrów a duża 29.1.1937 o ufcwtawach i zo- 
Dseru&tth a*  rsea* SU rbr. Państw a, przetarg ssm

tyzuetrodowij Lnatendli Zdrojowych w Iwcaalcwa w sai a wykocwo&aea
Sastalaeji i. ora® ateptoj biedą©#] wody.

Terusia waisuwełai* o lr n A  <i® ćtod od akty ogtoereoia okadejszego
zawiadom ienia o  pneatargu w. dzieooflka Monitora* Połs&ics, pod adresem 
Dyrdbeji Państwowego Zakład® Zdrojowego w Iwonłcaca.

Odwżineie «f«rt nastąpi w Mora* Dyrekcji P. Z. X . w Iwooścam, dała sze­
snastego ad daty ogłoszenia w „Monitors® Pctsktos" ntańejaisgo zawiade-
ma«uń* o  przetargu, o gedz. 12 w południ*.

Do odarty należy dołączyć kwit m  wadium wpłacone w wysokości 60.000. 
zlotyeh w Narod o wym Banku Polskim, Oddział w I rośni*, na rachunek Dy­
rekcji Państwowego Zakładu Zdrojowego w Iwoniczu.

Przedm iary robót (ślepe kosztorysy) do nabycia w godzinach biurowych 
w biura* Dyrekcji P. Z. Z . w Iwoniczu w cenie po 1.000 zł.

D yrekcja P. Z. Z. w Iwoniczu zastrzega sobie praw o wyboru przedmę 
biorcy bez względu na wyookość oferty, praw o uznania, te  przetarg nie dat 
wyniku, a tak ie  praw o zm niejszania robót o  60 proc. po cenach jedmo^Ao- 
wych oferty. P o. D yrektora:

(—) Mgr. W ładysław Zemiak
4021 ' \

Kursy, zebrania, 
odczyty

NAUKA LEKABSKA 
W sobotę, 8 b. m. © godz. 9 odbędzie

się w Min. Zdrowia (ul. Chocimaka 24) 
konferencja w sprawach organizacji pew­
nych dziedzin polskiej nauki lekarskiej.

Min Zdrowia zaprasza wszystkich, in­
teresujących się sprawami organizacji 
nauki lekarskiej o wzięcie udziału w kon­
ferencji.

DEBIUT AUTOBSKI
W środę, 5 b. m., w gmachu Z. M. przy 

Al. Jerozolimskich 1 (pok 335) odbedzi# 
sie „Wieczór autorski” członków Klubu 
Młodych przy Zw. Zaw Literatów.

R ecytują: A. Bukowska, N. Dsierzbic- 
ka, L. Wysocka, A. Szymańska, St. Cza­
chorowski.

Początek o geds. 18-#J 
W stęp zł. 20. ą '

WALKA Z PIJAŃSTWEM 
W środę, 5 b. Bi. godz. 16. w sali Koi* 

Medyków (ul. Oczki) prof. Grzywo - Dą­
browski wygłosi odczyt „Alkoholizm” w 
oczach lekarzu, społecznika i praw nika” . 

PODZIEMIA WARSZAWY 
Molbkie Tow. Krajoznawca# urządza ww 

bswsrtak, 8 b. za. o gods. 18.30 w sali 
Ligi Morskiej, ul. Widok 10 I  p. odcmyt 
łhńrtrowaay obrazami świetlnymi p . t  
„Lochy t podziemia W arszawy", Xihrf 
wygłoal W alery Prsyborowski.

PBAWA NASZX 
\ DO ZIEM ODZYSKANYCH 
W środę, dn. 6 b. m., o gods, 18, w 1*. 

kału Kola PPS Saska Kępa (ul. Francu­
ska 7), odbędzie się odczyt tow. St J a ­
sińskiego, Naca. Wydz. Prasowego Min. 
Ziem Odzyskanych p. t .:  „Praw * nasz# 
do Ziem Odzyskanych” .

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM zgubioną K artę Fobo- 
rową wystawioną przez RKU Garwolin, 
fllędak atanistaw. 4087

ABSOLWENTKA liceum cheimlcsnego, p* 
szukuje pracy w Warszawie, w labora­
torium chemicznym, farmaceutycznym lub 
kosmetycznym, e y  w aptece. Oferty pod
„Chemiczka” a
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Nareszcie jednolite ceny
dla wszystkich restauracji w Warszawie
Cenniki ustalono — 
muszą być przestrzegane

W czoraj odbyła arię w Centrali Zrze 
ttzeń Przemysłu Gastronomicznego kon 
forencja prasowa, na której prezes 
C entrali Zrrochowski omówił szereg 
aktualnych zagadnień gastronomies 
mych.

JEDNOLITE CENY.
W obec obserwowanych dotychczas 

•w restauracjach dużych i niewytlmna 
lżonych różnić w cenach w prow a­
dzony zostaje od 1 b. m. jednolity cen 
rak dla wszystkich zakładów gastro 
aomicznych w W arszawie. Cennik ten 
opracowany na podstawie cen suto w - 
ca w listopadzie ub. r. został uznany 
przez Zrzeszenie m  aktualny miano 
aaazłej w  międzyczasie zwyżki cen. 
Zwyżkę tę Zrzeszenie urwała za objaw 
przejściowy, a zgodna uchwala daje 
dostateczną gwarancję, i#  nie narazi 
ona właściciela na straty...

Zakłady gastronomiczne podzielono 
«a cztery kategorie: I) lokale luksu- 
eowe np. „Polonia*' „Maxim4* „Euro 
p a“ m ają m arżę zysku bru tto  w wy­
sokości 100 p ro c , kat. IA w wysokości 
80 proc., kał. II — 70 proc., kat. III 
— 60 proc.

Cennik obejm uje prawie wszystkie 
pozycje jadłospisu. Qjo kilka pozycyj 
dla zakładów kat.’ TOej: kanapka z
s z y n k ą  2 5  z!., kiełbasa z sosem 80 zł., 
flaki z pulpetami 80 zł., rosół z m a­
karonem  35 zł. (ceny wódki wobec o 
etat nich zmian wprowadzonych przez 
Monopol zostanę opracowane osobno).

Ceny ulegają proporcjonalnem u 
jrwiękazenln w wyższych kategoriach 
■restauracyj i obciążone są 20 proc. po 
datkiem  (10 proc. obsługa, 10 proc. 
podatek magistracki).

Cenniki m ają być wywieszone w 
każdej restauracji na widocznym miej 
■cu i ściśle przestrzegane.

ŻEBY NIE BYŁO FIKCJI!
O to właśnie chodzi. Przestrzeganie 

Cenników, 4a/k wykazuje dotychczaso­
wa p ra k t* a ,  pozostawia dużo do ży­
czenia. Sankcją, stosowaną przez 
Zrzeszenie Przemysłu Gastronomiczne 
go za nieprzestrzeganie wyznaczo­
nych cen będzie skierowanie wykro 
czeii do Komisji E tyki Zawodowej 
przy Zrzeszeniu. Komisja będzie stoso 
w»ć sankcje moralne, pieniężne i są 
dowe w zależności od roamiarów wy 
kroczenia.

Niestety, dotychczas na dużo było 
w sankcjach t. zw. „moralności", a  za 
m ało „sądów". Zrzeszenie Przemysłu 
G asttónotticenego ma zaufanie do re 
stauracyj rrzeszonych, obejmujących 
jednak zaledwie 50 proc. ogólnej licz 
by restauracyj w Warszawie. W Zrze 
sieni u, jak stwierdzono, znajduje się 
około 400 zakładów gastronomicznych.

Ogólna więc ilość restauracyj w sto 
licy wyniosłaby według tego wyliczę

niia 800, podczas, gdy ostatnia rejestra 
cja w Wydziale Handlu Z. M. określa 
ogólną ilość zakładów gastronomicz­
nych w W arszawie na... 3501 Nie może 
my się jakoś połapać w tej arytm ety 
ce. Goś tu nie jest w porządku...

BABY PIWNE.
Centrala Zrzesz. Przam. Gastr. wy­

stąpiła również do Centr. Zarządu 
Przem. Ferm entacyjnego o utworzenie 
t. zw. barów  piwnych z samoobsługą, 
które sprzedawałyby piwo i napoje 
gazowe. Uregulowanie dostawy piwa, 
które pozostawia dotąd dużo do ży­
czenia, przyczyni się z chwilą urucho­

mienia tych borów do 20 proc. zniżki 
ceny piwa.

Zaproponowano utworzenie 6-ciu be 
rów w lewobrzeżnej Warszawie, 1 4-ch 
na Pradze.

W najbliższym nadto czasie mają 
być wprowadzone w restauracjach (o- 
prócz obiadów popularnych) t. zw. da 
nia barowe, których niska cena obo­
wiązywałaby we wszystkich zakła­
dach.

W reszcie Zrzeszenie uregulowało 
definitywnie sprawy praw nicze ze Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Gastr. i Zw. Zaw, 
Muzyków przez zawarcie umów zbio­
rowych. Minimum zarobku dla muzy­
ka wynosi 9.000 zł. miesięcznie, a  dla 
niewykwalifikowanej pomocy kuchen­
nej w restauracji 1200 zł. tygodniowo.

(pa)

Gruz
x  rozbiórki Dworca Gł.
dla regulacji
Wisły

Ortnłnśo, odbyta alę <w M inister­
stwie Komunikacji konferencja na 
której m. In. rozpatryw ano sprawę 
dostawy gruzu betonowego * roz­
biórki b. Dworca Głównego Kole- 
wego dla regulacji WWy. W wy­
niku konferencji dcezBo do porozu­
m ienia między przedstawicielami 
Min. Komunikacji 1 Dyrekcji Dróg 
Wodnych.

Prawdopodobnie Już w kwiełnlu 
pierwsze pociągi ■ gruzem tunelem 
Hull średnicowej sacaaą kursować 
nad Wisłę. (Rs)

Pierwszy krok w walce z żebractwem
Podziemie na ul. Frascatti -  Izba Zatrzymań

150 zatrzjjmanjjch tułóczęgóiu 
otrzymało już pracę

Na jesioni ub. r. Centralny 
Komitet Opieki Społecznej zor­
ganizował Pogotowie Opiekuń­
cze, które ma nieść pomoc lu­
dziom bez dachu nad głową, i 
bez pracy, zaopiekować się włó­
czkam i i żebrakami, którzy do­
tychczas nie podlegali żadnej 
kontroli.

W  PODZIEMIACH 
PRZY UL. FRASCATTI 

Pogotowie Opiekuńcze zajęło 
sie w pierwszym rzędzie pod­
ziemiem dawnej ambasady fran­
cuskiej przy ul. Frascatti. W  
jednej z piwnic zaczęli tam no­
cować ludzie, których schronie­
niem był dotychczas zaułek uli­
cy, na wpół zwalony most, lub 
ruiny. To był początek. Dziś pod 
ziemie to ma 12 wyremontowa­
nych izb, komorę dezynfekcyj­
na, izbę chorych. Przy pomocy

TUR skupuje
przedwojenne
wydawnictwa

Zarząd Główny Towarzystwa 
wereytetu Robotniczego zakupuje 
w s z y s tk ie  przedwojenne wydawnictwa 
TUR-u. Osoby zainteresowane kiero­
wać wińmy swe zgłoszenia pod adre­
sem: W arszawa, Al. Róż 7, pok. 2 — 
Zarząd Główny TUR.

Urn.-

Dziesiątki miliardów kg. lodu
przepłynie pod przęsłami mostów

Instytut H ydrograliczny informuje, 
źe przebieg fali na Wiśle jest n iere­

gularny. Mrozy powodują częste obmi 
żamia się poziomu wody, której przy- 
bór nie powin-en przekroczyć 1 me­
tra .

Informacje ta  upewnia, że w tej 
chwili nie zagraża nam żadne niebez­
pieczeństwo. Nad W isłą jednak i na 
mostach warszawek-oh czuwają poste­
runki, obrona bowiem mostów nastrę­
cza nadal wiele trudnośoi.

Rzeka, pomimo pozornego obecnie 
spokoju, zawiera w sobie olbrzymi ła ­
dunek ukrytej siły, która stać się je­
szcze może źródłem nie jednego u tra ­
pienia. Lód, leżący tylko na 500 me­
trowym przedpolu mostu wysokowod- 
oego waży ok. kilkudziesięciu tysięcy 
ton. Cała ilość lodu, która przejść mu 
• i  pod przęsłam i mostów warszaw - 
 f  -

Specjalne zakłady
dla dzieci
moralnie zaniedbanych

Pod nadzorem M inisterstwa Oświa­
ty  czynnych jssi ju t cały szereg wy­
chowawczych zakładów  specjalnych, 
przeznaczonych d la  dzieca moralnie 
sandedbajnyoh.

Niezależnie ad  uruchomrenta zak ła­
dów wychowawczych Ministerstwo O- 
JwAaity zamierza uruchomić w uajbliż- 
c y o  czasie w miastach, będących 
aiedashami Kuratoriów  Szkolnych — 
schroniska, w których przebywać bę­
dą fiielsłiń, zatrzymani do dyspozycji 
w ładz wymianu sprawiedliwości, aż 
do czasu wydanie orzeczeni* przez 
sąd, względnie do czasu odstawieaiia 
useletnisgo do zakładu.

DoM vL »  *  Po1*0* *
Sąd  Grodzki posiad* tak i oddział d la  
nieletnich. Obecnoe Ministerstwo Spra 
wiediiwości przystępuje do urucho­
mieni* oddziału w Sądzie Grodzkim 
w* W rocławiu.

sk icih  —  to  ju ż  c ię ż a r  k i lk u d z ie s ię c iu  
m ilia rd ó w  k ilo g ra m ó w ! B a g a te lk a  1 

P r z e c iw k o  w ię c  ta k  g ro źn em u  wro­
g o w i w c ią g n ię to  d o  a k c j .  n a w e t  ta k ie  
śr o d k i o b r o n y , ja k  s a m o lo ty , k tó r y c h  
s z e ś ć  o b s e r w u je  od w c z o r a j k o r y to  
r z e k i ,  ab y  z a w ia d o m ić  n a ty c h m ia s t  o 
k a ż d y m  p o w s ta ją c y m  z a g r o ż e n iu , (w k )

P. C. K. udało się zdobyć 170 
łóżek i kocy, „AgriT dostarczył 
słomy. Opieka Społeczna poma­
ga obiadami.

Przez schronisko przewinęło 
się już około 2-50 osób. Przeszło 
połowę skierowano do pracy na 
Ziemiach Odzyskanych, lub w 
Warszawie. Z początkiem wio­
sny zatrudni się także pozosta­
łych, usamodzielniając ich w 
miarę możliwości. Chwilowo
pracują na własne potrzeby w 
swych prymitywnych zresztą, 
warsztatach: szewskim, stolar­
skim i fryzjerskim.

PIERWSZA IZ'BA 
ZATRZYMAŃ

Pogotowie Opiekuńcze planu, 
je utworzenie w tych podzie­
miach izby zatrzymań — miejsca 
selekcji włóczęgów i żebraków, 
zatrzymywanych przez Milicję, 
lub zgłaszających się z prośbą, o 
pomoc i pracę. Brak takiego 
punktu zbornego, zdolnego prze 
trzymać kilka dni większa ilość
osób był poważna bolączką- P k
ga żebractwa i włóczęgostwa w 
Warszawie jest sprawa palącą. 
Zorganizowanie pierwszej Izby 
Zatrzymań byłoby wielkim kro 
kiom naprzód. Należy podkre 
ślić, że koszty prowadzenia tej 
izby ew. wyremontowania 1 
piętra skrzydła gmachu, a nawet 
założenia przynajmniej jednego 
Domu Pracy przymusowej, ko­
niecznego przy zwalczaniu zawo 
dowego żebractwa .pokrywało­
by całkowicie Pogotowie Opie­
kuńcze. Czerpie ono swe do­
chody z ofiarności społeczeń­
stwa, a przede wszystkim ze 
składek kupiectwa, które wpła­
ca je wzamian za wywieszki^ o 
nieudzielaniu jałmużny. Właści­
ciele sklepów i różnego rodzaju 
przedsiębiorstw bardzo chętnie

Z sali koncertowej

Boi. Niemyski -  Jerzy Sokorski
Na recital śpiewaczy Boi. Niemy- | 

skiego złożyło się kilkanaście pieśni 
i tylko dwie pieśni operowe. Ten sto 
sunek pieśni do arii na kameralnym 
wieczorze wokalnym uważam za 
bardzo właściwy. Niestety, przeważ­
nie bywa inaczej: kilkunastu ariom 
towarzyszą „z urzędu" jedna czy 
dwie pieśni.

Boi. Niemyski odśpiewał gzereg 
pieśni „uznanych" i wartościowych, 
np. Moniuszki „Wojaka", Karłowi­
cza: „Skąd pierwsze gwiazdy".
W programie recitalu znalazły się 
też pieśni interesujące, charaktery­
styczne, nowoczesne, jak np. Per­
kowskiego: „Kochanka", Sokorskie­
go: „Grenada". Pieśń Wielhorskiego 
reprezentowała styl banalny 1 „ma­
ło mówiący" a Klochnlowskiej>—mai 
wny 1 dziecinny. Wykonanie pleśni 
było na ogół interesujące i ujmują­
ce Mam wrażenie, że artysta nabie­
ra „tremy" przed ich wykonaniem, 
wpływa cna ujemnie na swobodę 
wydobywania dźwięku, barwą, a na 
wet manierę i czystość intonacji. Boi. 
Niemyskiego zakwalifikuję jako 
śpiewaka obiektywnego, raczej li­
rycznego i zdecydowanie kameralne-

8 J Sokorski wystąpił na recitalu w 
podwójnej roli, jako autor pieśni pt. 
„Grenada" 1 pianista akompaniator 
Pieśń Sokorskiego jest pełna tempe­
ramentu, wvrazu dramatycznego,

zgadzają się na tego rodzaju po­
moc społeczną, widząc możli­
wość polepszenia sytuacji i 
zmniejszenia szeregów żebrŁ- 
ków, których zastępy mnożą się 
ustawicznie.

Dzięki poczynaniom CKOS-u, 
poczynaniom zupełnie konkret­
nym, rozpoczynającym walkę z 
żebractwem od rzeczy zasadni­
czej, mianowicie od zorganizo” 
warnia pierwszej izby zatrzymań, 
której dotychczas w stolicy nie 
zdołano jakoś zmontować, pilna 
akcja, dążąca do opanowania pla­
gi włóczęgostwa wkracza na wła 
ściwe tory. Należy przypuszczać, 
że zamierzenia CKOS-u znajdą 
pełne zrozumienie i poparcie.

(T E fflK Y )
t f .a t r  p o l s k i  (K arasi*  * ): „
W t o r e k  — godz. 1S.00 „Szkolą  obm ow y".

S & *  L ^ 8 f 8.doP » aw - d * - .

N ied zie l*  — godz. 14.S0 „M ajątek a lb *  
Im le” godz 18.00 „Szkol*  obm ow y .
' Y e A T B  '..BOZMAITOŚCT- (M arezal-

godz 18.00 „Su bretka” Devale..
T EA T R  POW SZECHNY (Z am ojskiego  

20) : o  godz. 18.00 „P rzyjac ie l p rzyjdzie

WlTEATK1 M. O. „ST U D IO " (K arow a 81) 
godz. 18 „Szlachectw o du szy  J . Chęcifi-

“ t m T R  „JASK Ó ŁK A" (M arszałkow ska
m !- r o d i. 15 — „Zapraszam y na w eae. 
le” : godz. 18 „M ąt pogn ęb iony  M oliera, 

' J ,  - | g d’z_ 20.15 „ P o w ro ty ” (wyBtęp gościn n y
Należy podkre- teatru  „P rob lem y” ). _  ,

■ ■ ' ' T E A T B  MUZYCZNY D W P (u l. K rólew ­
ska 13): codziennie o godz ,nie 18 „ ż o ł­
nierz K rólow ej M adagaskaru * M irą Zl 
m ińska L Sem polińskii'', T . Ols^a i 
M r o z i ń s k l m .  W  sob oty  i n ied ziele  o  ąodz. 
14.30 i  18.00. K asa czynna 10—14 i oa ltt. 
W  przedsprzedaży b ile ty  na  trzy  dni

, S6,!tE A T B  DZIECI W ARSZAW Y" (S tud io  
Karowa 81) godz 12.30 „P an  Tom buduje  
dom ” (W dni pow szednie p rzed staw ien ie  
zam knięte d la  szkó ł 1 in s ty tu c ji) .

PR A SK I TEA T R  R E W II (Z ygm u n tów , 
ska 2 ): R ew ia „ Z i m o w a  Parada .  Począ­
tek  godz. 17. 19. W  n ied zie le  1 św ię ta

S<W OLSKIl7T E A T B  R E W II (W olska 8)1
w ystaw ia  codziennie w eso łą  rew ię. P oczą­
tek  godz. 17-ta  i 19-ta. W  n ied zie le  ! 
św ięta  g. 15-ta, 17-ta 1 19-ta. C eny b ila - 
tów  od 40.—

L ID IA  WYSOCKA W  SALI YMCA 
D ziś  o godz. 18,30 w ystąp i w  sa li P o l­

sk iej YMCA — L id ia  W ysocka.
B ile ty  do nabycia  w  księgarn i G ebethna- 

ra i W olffa  do godz. 15, od godz 16 w  ka­
s ie  YMCA.
ŻABCZYŃSKI I  T . M ANK IEW ICZ6W NA  

W  „RO M IE”
W  środ ę 5 b  m . o godz. 18 w ystąp! w

„R om ie” T ola  M ankiew lczów na i A lek­
sander Żabczyński. „

W  program ie m. In. d u et z film u  „M a; 
n ew ry  m iło sn e” , „Jak  za  daw nych lat 
oraz p iosenka z film u  ,,Zapom niana m elo­
dia"

P rzedsprzedaż b iletów  w  księgarn i Ge- 
beth nera i W olffa  — Zgoda 12, te l. 882-90, 
w godz. od 9 do 17-ej.
O R K IESTR A  K AM ERALNA I J . E K IE B  

W  SA L I „YMCA”
W piątek , 7 b  m . o  godz, 18.18 w  sa li

charakterystyki słowa literackiego i 
nastroju charakterystycznego. Akom 
paniament był poprawny, lecz stosun 
kowo za mało artystycznie giętki.

P* usłyszymy
L o  tu RA DIO

ŚRODA, B.III.47 r.
W arszaw a I.

6,00 Sygn . czasu; 6,05 D zien nik  P or .; 
6 20 Gim n. poranna; 6,30 M uz.; 7,05 M uz.; 
7,15 W iadom . poranne; 7 40 P oranny kon  
cert O rkiestry P .R .; 8.40 Skrz. P . C.. K ., 
12.05 Aud d la  św ie tlic  rob.; 12,35 K on­
cert m uzyki rosy jsk iej; 13.00 Muz. obiad. 
13.40 „A lfab et m u zyczny” ; 15 00 ..NaJ: 
lepsi przyjac ie le  w  pu szczy” d la  dzieci 
A. F ied lera ; 15.10 W ędrów ka z m ikrofo­
nem ; 15,30 P ortrety  działaczy; 15.40 „ P 'e  
śn i Indian" w w yk. O. Ł ady; 16.00 Dz 
popoł ; 16,30 K oncert ork iestry  P rac. K ol. 
pod dyr. G em rota; 16 ,55 . S k r a .  T ech* .; 
17 00 Aud. literacka; 17 45 „N a  Ziem iach  
O dzyskanych; 17,55 Z ty c ia  ku lturalnego;
18.00 S ek stet M ozarta w  w yk. K rak. Ze­
społu  K am er.; 18,30 N auka p r z y  głośn iku ;
19.00 Aud. dla w si; 19,15 M uz. lek ; 19.80 
Aud. C hopinow ska w  w yk  M. B m ń a k iej:
20.00 D zien n ik  w lecz.; 20,25 „R io  Gran­
dę”  D am berta  aud. słow no-m u s.; 21.00 
„N ow e k siążk i” ; 21.15 ,.V  la s z y c h p r .y -  
lac ió ł” — aud. slow no-m u z.; 21-45 R a­
d iow y U niw . L ud ; 22,00 „ P op io ły  dt. 
Ż erom skiego: 22,25 Aud. rozr.vwk:.; W.'iO 
R ozm ow a z M. R u sin k iem . 23.10 O statn ie  
w iad .; *3,90 M uzyk* tam eczi*.

W arszaw a II.
14,02 M uzyka rozryw k.; Ji.Sfl Aud. li­

tw orów  M endelsohna; 14,45 M uzyka roz­
ryw k .; 18,90 L is ty  z W arszaw y; 18.40 
K oncert iy czeń ; 19,15 „O sobliw e pray go­
dy D y la  Sow izdrzała” fragm . III  K . de 
Gos ter; 19.30 Muz. taneczna; 22.00 Odbu­
du jem y W arszaw ę; 22 05 M uzyka P rogra­
m ow a — Sym foniczna.

»ł ytięt.vn< « — —. - g G v « -------------
,YMCA” (u l. K onop nick iej) odbędzie s l 

kon cert P o lsk iej Orkiesti 
pod dyr. S t. W isłock iego .

Jak o  so lista  w ystąp i Jan  E kier, k tóry  
odegra „K oncert fortep ian ow y f-m o ll’ —  
Chopina. • .  , , _

P rzedsprzedaż b iletów  w  k sięgarn i Ge­
beth nera i W olffa  — Zgoda 12, te ł. 8.82.90.

W Y ST Ę P I .  JESIAK ÓW NY
W  n iedzielę , 9 b . m „ o godz. 18.15 od­

będzie się  w  sa li „YMĆA" (u l.  K onopnic­
k ie j) recita l śp iew aczy  I . Jęsiak ów n y  

PrzefisprzcdaZ b ile tó w  w  księgarn i Ge­
beth nera i W olffa  — Zgoda 12, te l. 8.82.90,

„SZKOLĄ OBMOWY"
W  PR E M IE R O W EJ OBSADZIE

Z dniem  dzisie jszym  N ina Andrycz, po  
pow rocie do zdrow ia, objęła  z pow rotem  
rolę  starośc in y  D orym eay  w  „Szkole Ob­
m ow y” .

f K IN A T
KINO „PA L L A D IU M ” (Złota Nr. 6 ):  

L udzie 1 m an ek iny" . P ocz. sean sów : 14 
1 6 , 20. W  niedziel*  i  św ię ta : 12, 14. 16 
i  20KINO „PO LO NIA”  (M arszałkow ska 56): 
„S yn  P u łk u ” . P oczątek  sea n só w , godz. 14,

l8K INO  „STYLOW Y”  (M arszałkow ska  
112): „U  sch y łk u  da ła” . P oczątek  sean ­
sów : 14. 18, 18, 20.

K INO ATLANTIC" (C hm ielna 33)! 
„Siedm iu śm ia łych ” . P oczątek  sean sów ; 
14, 16. 18, 20.

KINO „SY R EN A " (P raga . Inżyn ierska  
4): „N ow e pokoleni*” .

KINO „TĘCZA” (Żoliborz. Suzina «>s 
„N ow e pokolen ie” .

KINO OŚW IATOW E (Żoliborz, PI. la. 
w alidów  10): „M eksyk” .

C E N Y  6 6 1 0 8 1 1 * 1  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 06 ZL
O głoszen ia  drobne handlow e po  IB zł z* w yraz. P oszuk iw an ie  r ^ z in  pra<^ l zgu -  

R eklam ow e i  mm szerokości 1 szp alta  40 *1. W tek śc ie  re- 
dak cyjnym  «  . r ^ u s t ^  d ^ ^  100 pr<*. drożej. 2*  t«rm inow y druk ogłoazea  
A dm inistracja ni* odpowiada.

B— 1ÓS7Ł

J E D A G I M 7
K O U I T K 1 Nak&dMn Spóftbb taT  W y d a w a j  .WIBDZA", W *  W y d a w a j  „WIEDZA" -  „RotootaiŁ"
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Chodzić 
me  Jest łatwo Ten łiSm nie udał się

choć Francuzów stać na arcydzieło

(Film Folski|

Gdyby francuską prodniikcję filmową 
przed i pow ojenną *mŁrfć tylko po dwu 
film ach („U achylku dnia" r. 19S8 i 
„Ludzie 1 m anekiny” r. 1944) m usie­
libyśmy załamać ręce 1 ostudzić w so­
lne ten zapal z jakim spotykają siy 
na całym i-wiecie filmy francuskie. „U 
schyłku dnia”, to oryginalna, głęboko 
przem yślane i doskonale, w najdrob­
niejszych szczegółach opracowane (łzie 
ło filmowe — „Ludzie i m anekiny”— 
to niestety niespodziewany kica.

Z trudem  i po długim namyśle n a ­
pisałem to ostre określenie. Zdaję so­
bie sprawę, że Becker to  świetny re­
żyser. Jego film „Skarb rodziny Gou- 
pi“ był najlepszym na to dowodem.

GŁOSY I ODGŁOSY
W A L K A  Z HE1NE-MED1NĄ  

TTĄ t LU TYM  zakończona została w  
•  V  Stanach Zjednoczonych zakrojo­

na na wielką skalą kampania przeciw  
popularnej w  Ameryce chorobie — pa 
raliżowi dziecięcemu, zwanemu Heine 
Medina.

Kampania ta odbywa się corocznie i 
polega na zdobyciu funduszów dla 
„Narodowej Fundacji do walki z pa­
raliżem d z ie c ię c y m C o r o c z n ie  kam­
pania ta uwieńczona jest efektowną 
cyfrą okoto 15 milionów dolarów. Ca­
la ludność Stanów Zjednoczonych  
czestniczy w zdobyciu tej kwoty. Kwe 
stą objęte są w szystkie miasta t wsie 
Olbrzymia machina propagandowa w  
stylu  iście am erykańskim  przyczynia  
się do spopularyzowania całej akcji.

Helne-Medlna jest jedną z najcięż­
szych chorób, nękających ludność 
USA . Po raz pierwszy została odkryta  
i zidentylikowana w roku 1890, choć 
są dane, łe  istniała już dwa tysiąca 
lat temu.

Zarazek je j jest tak mały, że trudno 
go wyodrębnić i tak mało znany, że 
nie wynaleziono dotąd przeciw niemu 
żadnego lekarstwa. Ofiarami tej cho­
roby są najczęściej dzieci do lat pię­
ciu, choć może ona zaatakować i do­
rosłych. Zjawia się nagle, paraliżuje 
najczęściej mięśnie rąk i nóg. Czasa­
mi jest śmiertelna. G dy atakuje serce 
i płuca, zazwyczaj powoduje na cale 
życie kalectwo.

Największe żniwo zebrała Heine 
M edina w roku 1916, gdy zanotowano 
przeszło 27 tysięcy w ypadków  zacho­
rowań. W iększe epidemie wybuchały  
w roku 1935, 1944 i 1946 (przeszło  22 
tysiące). W  innych latach ilość w y­
padków opadała do 2 tysięcy. W  nie­
których rejonach U SA epidemia para­
liżu dziecięcego wybucha nieomal co 
rok w miesiącach od lipca do listopa­
da.

.,Narodowa Fundacja“ powstała z 
inicjatyw y prezydenta Roosevelta, któ  
ry, jak wiemy, przechodził w dzieciń­
stwie tę chorobę I do końca życia po­
został kaleką. Celem było zm obilizo­
wanie funduszów do walki z chorobą 
przez wzmożone studia t badania sa­
mego zarazka oraz opiekę nad chory­
mi.

W ostatnich latach badania posunę­
ły  się dość szybko naprzód. Osiągnię­
to dość dobre rezultaty, stosując lecze 
nie wyciągiem zgruczołu tarczycy lub 
kurarą. Są to jednak półśrodki.

Ostatnio w  badaniach poczyniono 
poważne kroki. Dotychczas wiedzia­
no, że ze zwierząt na paraliż dziecię­
cy zapadają tylko m ałpy, które ze 
względu na dużo powolniejszy niż u 
Innych zwierząt doświadczalnych roz­

wój, nie nadają się w  pełni do cełów 
eksperymentalnych. Niemałym sukce­
sem było więc zarażenie paraliżem  
dziecięcym białej myszy. Udało się to 
trzem młodym badaczom s uniwersy­
tetu w Chicago, (r)

P U B L IC Z N O ŚĆ  M A R Z N IE

TJkTiwiązku z ograniczeniami spo- 
* '  codowanymi kryzysem  węglo- 
nym  teatry, kina, restauracje i in­
ne lokale rozrywkowe nie acj od 
dłuższego już czasu ogrzewane. O- 
to jak wyglądała scena i widownia 
podczas wielkiego koncertu w Al­
bert Hall, na którym  solistka Pni- 
na Salzman grała Czajkowskiego z 
towarzyszeniem londyńskiej orkie­
stry  symfonicznej:

Publiczność, w  liczbie pięciu ty ­
sięcy, nosiła futra, m ufki, skórzane 
płaszcze i ‘szaliki. Największe 
„zmarzluchy" zjawiły się na wido­
wni z .  ciepłymi kocami, którym i 
podczas koncertu owinęły sobie no­
gi. Podniesione kołnierze i nauszni- 
ki uzupełniały ten dziwaczny obraz. 
Szatniarze nie zarobili ani jednego 
grosza. Członkowie orkiestry trzęśli' 
się z zimna i z trudem odczytywali 
w półmroku tekst partytury. Nato­
miast solistka wystąpiła bohater­
sko w loieczorowej szacie bez ręko>- 
wów. Nazajutrz powiększyła na 
pewno szeregi chorych s k s  angiel­
ską „fiu" (grypę). (r)

N O W I N Y
LITERACKIE

Wieści jakie dochodzą j F rancji o je ­
go nowym dziele p. t. „Przeklęci” są 
łalkia zachęcające, ałe niestety to in ­
termezzo x „fata łaszkam i” (francuski 
ty tu ł filmu: „Fałbalas”) — jest jed­
nym z dzieł filmowych najbardriej 
niespodziewanych i przykrych.

O każdym filmie trzeba pisać obdek 
tywnie, a więc odpowiadam z góry na 
ewentualne zarzuty: tak, reżyseria jest 
teoretycznie doskonała, gra aktorów 
.popTawna, Micheljne Presie ciekawa, 
fotografia świetna, oświetlenie chw ila­
mi przepiękne... ale scenariusz jest bez 
sensu. To jeszcze rnożnaby wybaczyć. 
Niektóre filmy am erykańskie tak ie  
nie m ają sensu, ale przynajm niej aą 
zabawne i widownia uśmieje eię set­
nie przez dwie godziny. Niestety „Fal- 
balaa” to nie k o m e d i a  o do­
mach mód, ale dziwnie niepraw dopo­
dobny, nieprzekonywujący i naciągnię 
ty do ostatnich granic melodram at. 
Scenariusz można opowiedzieć w jed­
nym zdaniu. Pewien znakomity rysów 
nik modeli sukien kocha się w przy­
padkowo poznanej pannie; nie mogąc 
jej posiąść w yskakuje przez okno... z 
manekinem, na którym  przym ierzał i 
wpinał suknie dla niejl... N aturalnie i 
to  m o ż e  się zdarzyć. Nic ma te­
m atu, z którego nie możnaby wydo­
być ciekawych akcentów i podnieść 
film choćby do przeciętnego poziomu. 
Niestety, w tym wypadku Beckerowi 
nie udało się.

Może najdziwniejsze jest to, że film 
wszędzie tam gdzie był dotychczas wy 
świetlany, spotkał się z wielkim suk­
cesem kasowym, potwierdzonym tak­
że w typb m iastach Polski, gdzie po­
kazywano go przed W arszawą. Czyż­
by mody — niezbyt piękne i mocno 
już przestarzałe — były aż taką atrak  
cją? A może przyciąga rzesze męż­
czyzn ciekawa twarzyczka pięknej Mi- 
chelime? Trudno sobie wytłumaczyć 
sukces tego filmu.

Rzecz się ma wprost przeciwnie z 
dziełem filmowym p. t. „U schyłku 
dnia” reżyserii Duviviera. Byłoby przy 
kre, gdyby fen wspaniały, niepokoją­
cy w swym pięknie obraz filmowy nie 
spotkał się z entuzjazmem publiczno­
ści warszawskiej. Warszawa kocha te­
atr. Film  ukazuje artystów  teatral­
nych, którzy po latach sławy, trium ­
fów czy zawodów znaleźli schronienie 
w przytułku. Przytułek jest piękny, 
leży we Francji południowej w pielę­
gnowanym ogrodzie, wśród lasów i sze 
rokich pejzaży. Cicha atm osfera koi 
stargane nerwy. Pod jednym dachem 
żyje brać aktorska, która — kropla

I
Michel Simon Jako Cabrissade w filmie „U schyłku dnia”.

(Film Polski)

'p o  kropli — sączy się tu ta j t  całej 
Francji, z pierwwomtędnych scen, x 
mniejszych teatrzyków z zespołów ob­
jazdowych. Każdy ma swoje troski, 
każdy pozostał sobą, każdy dba o ży­
cie i minione dni. W spomnienia, ma­
rzenia, chwilami niewygasłe spory I 
urazy, ale wszystko to  przechodzi 
szybko i czas mija dalej spokojnie.

Nagle — jak kij w mrowisko —■ 
wpada, wśród starców Saint - Clair, 
aktor, który ciągle jeszcze nie zrezy­
gnował z życia, który ma* o sobie o  
swych walorach jako mężczyzna i ja­
ko ak tor najlepsze wyobrażenie. Ni* 
ma on zam iaru poddać eię pewnym 
rygorom panującym  w przytułku. P ra- 
gnie jeszcze eiągie żyda, podwłwu, o- 
klasków, a przede wswjitoftwn tego by 
go kochano. Kleru ja n r ś j  waroh kta 
młodej kelnerów Z daleka ftedeą ge> 
poważne, tragiczne ooay ak tora  Mas­
ny, którem u Saint Cl akr przed laty a . 
wiódł żonę, a po tym doprowadził ją; 
do samobójstwa.

Konflikt zarysowuje się coraz dokła­
dniej. Scenarzysta i reżyser, stosując 
najbardziej filmowe środki ekspresji 
— zbliżenia i odjazdy kamery, długie 
trawellingi, częstą zmianę miejsca ak­
cji, wreszcie przem yślany, celowy ł 
pełen napięcia dialog — wiodą głów­
nych bohaterów drgm atu, poprzez • »  
raz bardziej wzburzoną atm osferę — 
ku nieuchronnej katastrofie.

Ale — I w  tym leży poniekąd naj­
głębszy efekt tego filmu — do ka ta ­
strofy nie dochodzi. Niedoświadczoną 
dziewczynę udaje się ochronić przed 
losem żony M am y‘ego agotowwnyza 
jej przez Saint & aire‘a.

W prawdzie pozbawiony skrupułów  
doniuan, nabieracz i oszust Saamt 
Clair, traci ostatecznie świadomość i 
zostaje przewieziony do domu obłąka­
nych, ale Marny odzyskuje spokój, 
Żaneta jest uratow ana, a przede wszy­
stkim  zagrożony w tw ym  istnienie; 
przytułek powraca, do normy.

Na tle tego naczelnego konfliktu, 
.przewija się jeszcze jedna akcja, zupeł 
nie oddzielna, zazębiająca się tylko w 
momentach szczególnego napięcia, ak ­
cja także głęboko dram atyczna — „ak­
tora be* szczęścia1 — Cabrissade. Oto 
człowiek, który mimo pożerającej go 
am bicji i najlepszym  (płynącym zre­
sztą z dobroduszności) przekonaniu o  
sobie — nigdy nie w ystąpił na scenie. 
Dublował wielkich artystów  — i  d  
ZAWSZE byli zdrowi. Cabrissade szu­
ka pociechy w otaczaniu się młodzie­
żą, chce być młody, jeszcze- ra« mło­
dy! A gdy wresaoie podstępem udaje  
mu się wejść na scenę, nie umie wy- 
dobyć z siebie nawet TRZECH ałów, 
których wymaga roi*. Dla czego? — 
bo jego młodociani przyjaciele wyje­
chali — nie ma więc przed kim grać. 
Czuje sdę stary. Scena jego pogrzebu 
kończy ten film, którego nastró j zwoi 
na przerzuca się na całą widownię.

To jest gatunek wzruszenia, który  
może dać tylko najwyższa klasa sztu­
ki. Kinematografia osiąga ten poziom 
rzadko — jest może zbyt m łoda dl* 
arcydzieł — ale „U schyłku dn ia” te> 
jedno z jej najbardziej trafnych i n a p  
(pełniejszych osiągnięć.

Louis Jouvet (Saint Clair), Victor 
Fnaocen (Marny) i Michel Simon (Ca­
brissade) na czele niesłychanie licznej 
obsady złożonej z najdoskonalszych 
aktorów i aktorek sceny i filmu fran ­
cuskiego grają tak, że dokładna ana­
liza ich gry wymaga specjalnej roz­
prawy.

Leon Bukowiecki

ERICH MARIA REMARQUE (80 )  Przek ład  Wandy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
—  Słusznie —- pow iedział R aw ik —  a kiedyż by m iały być 

śm iałe? Co oznacza ten słoik?
—  D um a m adam e .sarna latem  sm ażyła na Riwierze m arm o­

ladę. Test n ap raw dę  doskonała . R adzę spróbow ć.
—  N ien aw id zę  dżem ów . Szczególnie, k iedy  są sm ażone przez 

m ilionerki.
R o landa otw orzyła słoik, w yjęła kilka łyżek dżem u, nasm a­

row ała  eo  na  gruby papier, do łoży ła  k ilk a  to stó w  i trochę m a­
sła, zapakow ała zręcznie i dała R aw ikow i. —  Proszę to  gdzieś 
wyrzucić —  pow iedziała -— niech pan jej zrobt tę grzeczność. Bę­
dzie pytać, czy pan jadł. O sta tn ia  am bicja starci i rozczarow anej 
kobiety. N iech pan to zrobi choćby przez litość.

■■ D oskonałe  — Rawilk w sta ł i o tw orzył drzw i. Z  do łu  do­
chodziły śmiechy, głosy, m uzyka, krzyki. —  P raw dziw e p ande­
m onium  —  pow iedział —  czy to  w szystko Francuzi?

—  N ie , przew ażnie-cudzoziem cy.
—  A m erykan ie?  . ,
— N ie , i to jest w łaśnie dziw ne. Przew ażnie N iem cy. N ig av  

ich tu tylu nie było.
—  N ic  w tym  nie m a dziw nego.
 W iększość m ów i doskonale  po francusku . I wcale nie tak.

jak N iem cy  m ów ili jeszcze parę la t tem u.
. . Tak właśnie, sobie m yślałem . A nie ma tez zwykłych 

poilus? R ekru tów , wojsk ko lon ialnych?
— Tych nigdzie nie brak.
Rawik skiną! głow ą. —  N iem cy wydają m nóstw o, co?
R olanda sie roześm iała. — O w szem , fundu ją  każdem u, kto

raczy z nim i pić
—  Specjalnie żołnierzom , jak m yślę. A tymczasem podnieśli 

d a  i zam knęli granice. M ożna ich kraj opuścić tytko za speciab  
nym ''pozw oleniem  I nie w olno wziąć więcej ze sobą. iak dziesięć 
m arek. Czy to me dziwne, ta w ielka ilość w esołych N iem ców ,

któ rzy  rzucają pieniędzm i i m ów ią tak  św ietnie po francusku?
R o landa wzruszyła ram ionam i. —  D użo m n ie  to obchodzi, 

byle m ieli pieniądze!

Była już ósm a, kiedy wrócił. -  N ik t m nie n ie  w zyw ał? —  
spytał portiera.

—  N ie.
—  A ni po p o łudn iu?
—  N ie , n ik o g o  n ie  było przez cały dzień.
-—  I n ik t się o m nie nie pytał?
P o rtie r po trząsnął głow a. — N ik t.
R aw ik w szedł po schodach n a  górę. N a pierwszym piętrze 

posłyszał zwykłą, m ałżeńską k łó tn ię  G oldbergów . N a  d rug im  
v p łakało  n iem ow lę, był to francuski obyw atel Lucjan S ilberm ann, 
k tóry  m iał rok  i dwa miesiące, p rzedm iot ubóstw iania  i wielkich 
nadziei dla sw-ego ojca, im portera  kawy Z ygfryda S ilberm anna 
i jego żony N elly , u rodzonej Lewi z F ran k fu rtu  nad  M enem . 
Przyszedł na św iat we Francji, liczyli więc, że o dw a la ta  wcześ­
niej otrzym ają z tego pow odu paszporty. W  rezultacie Lucjan ze 
sw oją in te ligencją  roczniaka tyran izow ał całą rodzinę. N a  trzecim  
p iętrze słychać było fo n o g ra f. N ależa ł on do  uchodźcy W o h l-  
m eiera. uciekiniera z obozu koncentracy jnego  w O raniem burgu, 
który puszczając płyty p rzypom inał sobie niem ieckie ludow e 
piosenki, k o ry ta rz  pachniał kapustą  i kurzem .

R aw ik poszedł do sw ego pokoju  poczytać. O ngiś nabył k il­
ka tom ów  h istorii św iata i teraz w yciągnął je z szuflady, nie by­
ła to  jednak zbyt pouczająca lek tura . D aw ała jedynie p onurą  sa­
tysfakcję, że to, co się teraz zdarza nie jest niczym now ym . W szy­
stko to  już się p rzy trafia ło  z tuzin razy przed tym. K łam stw o, 
złam anie um ów , m orderstw a, noce św. B artłom ieja, korupcja , 
chęć w ładzy, wieczysty łańcuch w o jen  —  zapraw dę historia, 
ludzkości pisana była k rw ią i łzam i, a w śród krw aw ych pom ni­
ków  przeszłości kilka zaledw ie otoczonych było srebrną au reo lą  
dobroci. D em agog , oszust, zaprzaniec, m orderca, egoista, o pę tany  
w ładzą, fanatyczny p rorok , k tó ry  w iarę  rozpow szechnia mieczem, 
wszyscy ci ludzie rządzili św iatem  a cierpliw e ludy pozw alały 
im ciągnąć sie naw zajem  irzeciw ko  sobie, by ginąć w bezsen­
sownych rzeziach za kró lów , kaiserow , w ariatów  i religię.
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